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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
Upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed 
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie­
nia niepotrzebnych korespondencyj i wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

L w ó w  dnia 29. maja.
(T elegram  gąbiiiski — jego  cecha i ukry ty  za nim 

zam iar.)
Słyną już od dawna w publicystyce euro­

pejskiej korespondencje „z nad granicy polskiej.“ 
K łam stw a, niemające najmniejszej podstawy, 
kierowane ślepą nienawiścią lub złą wolą wzglę­
dem naszego narodu, kryją się w tych doniesie­
niach, niby spisywanych na jakichś nieoznaczo­
nych bliżej polskich kresach. Dziwna rzecz! złość 
i fałsz, chociaż wymierzone przeciw słabym i 
bózbronnym, nie znoszą jednak żadnego bliższego 
określenia, nie śmią należycie choćby upozorować 
swoich twierdzeń i zamiarów! Podczas gdy kores­
pondencje polskie do dzienników europejskich da­
towane są jawnie z Warszawy lub z innych miejsc, 
zostających w szponach drapieżnej władzy, 
co śledzi argusowem wzrokiem za najwątlejszemi 
nawet związkami ofiary z światem zewnętrznym : 
to oszczerstwa, przeciw ofiarze wymierzane, rzu­
cane w świat przez możnych, nie śmią się 
przyznać do geograficznego pochodzenia, szukają 
ukrycia nieoznaczoności m iejsc, z których są 
podawane, w nieoznaczoności, odbierającej im po- 
pozory prawdopodobieństwa i cechę bezpośredniej 
na miejscu informacji.

Samemi oszczerstwami, chociaż zręczuemi 
częstokroć, nie warto się wcale zajmować — bo 
są zbyt już znane w świecie. Warto tylko od 
czasu do czasu wykazywać ich kierunek ukryty
i bliższy przedmiot, około którego się obracają, 
to bowiem może nam wyjaśnić powód tworze­
nia tych oszczerstw, i rzucić światło na ukryte 
cele oszczercze.

Wczorajszy telegram z G ąbina, zawiadamia­
jący o zamierzonem najściu granicy moskiewskiej 
z Galicji przez powstańców, o usposobienin przy­
szłych powstańców i ludności, dającej im przytn- 
łek, zwróci na siebie nwagę jako wzór chytrej 
denuncjacji i nikczemnych insinuacyj, lecz nie 
znajdzie naiwnych, którzyby mu chociaż w części 
uwierzyli. Urzędowa Gazeta L w ow ska  widzi w nim 
płód najbujniejszej fantazji, wymyślającej rzeczy, 
weale niestworzone i niepodobne do, stworzenia, 
lecz zarazem przyznaje, że przechodzi on wszelkie 
granice wymysłów dziennikarskich i że podykto­
wać go mogła jedynie złośliwość, pragnąca kom­
promitować władze moskiewskie w Polsce, mie­
szaniem wzmianki o nieb w tak głupich donie­
sieniach.

Złośliwość gra niezawodnie pierwszorzędną 
rolę w telegramie , bo ona rodzi wszelkie donie­
sienia z nad granic polskich, lecz kierunku tej 
złośliwości snać nie chce dostrzegać organ urzę­
dowy. Trudno zaiste absurdem skompromitować 
te w ładze, które z urzędową powagą absurda 
twierdziły, i których organa, nie kłopocąc się na­
wet o wyszukiwanie podstaw i faktów, nieraz już
utrzymywały toż samo, co dziś zapowiada gąbiń- 
ski telegram. Złośliwości takiej nie lęka się ani 
rząd moskiewski, ani też eh którychby ona ob­
chodzić mogła.

Nie tak się rzecz ma niestety ze złośliwością 
istotną nadgranicznych doniesień. Przyznajemy, 
że w ostatnich czasach zaczyna nas ona rzeczy­
wiście niepokoić. Rozglądając się w obszernej 
tkaninie ostatnich fałszów, dotyczących Galicji, 
widzimy, że wciąż one obracają się około denun- 
cjowania polskich dążności w k ra jn , około po­
wieści o tajnych knowaniach, które to dążności i 
knowania zagrażać mają potędze państwa mo­
skiewskiego.

Gdy więc kierunek złośliwych oszczerstw i 
denuncjacyj ma nas pouczać o kierunku naczel­

nych denuncjantów, przyznajemy, że zastanawiać 
musi ta powtarzająca się wciąż skarga na nie­
dogodność sąsiedzką austrjackiej Galicji dla władz 
carskich, to przypisywanie Polakom zamiarów he­
roicznych lub rozpaczliwych. Zastanawiać musi 
tembardziej, gdy widzimy, jak obok tych oszczerstw 
jawne organa rządu i dziennikarstwa moskiew­
skiego systematycznie rozpisują się o zgubności 
kierunku obecnych rządów w Austrji i ubolewają 
nad zaślepieniem sfer rządowych we Wiedniu.

Wycieczki te zupełnie są podobne do owych 
dawniejszych skarg moskiewskich na ucisk chrze- 
ścian w Turcji, kończących się zapewnianiem ży­
czliwości dla samejże Turcji, z tą jedną tylko 
różnicą, że co do Austrji i Galicji, głosy mo­
skiewskie prawią już nietylko o ucisku ehrze- 
ścian czy Słow ian, lecz zarazem o zagrożeniu 
moskiewskiej potęgi.

Zbyt znaną jest rola organów półurzędowych 
w polityce moskiewskiej, i żadua dyplomacja eu­
ropejska nie potrafiła sobie z bałamucenia opinii 
publicznej stworzyć tak potężnych środków jak 
dyplomacja moskiewska, żadna bowiem nie sza 
fuje tak wielkiemi środkami przekupstwa, i ża­
dna mniej się nie krępuje wymogami prawdopo­
dobieństwa, a nawet przyzwoitości. To też dzien­
nikarskich manewrów moskiewskich nie godzi się 
pomijać obojętnie, są one bowiem symptomami 
polityki. Gazeta Lwowska dobrze uczyniła, nie prze­
milczawszy gąbińskiej bajki, i wykazując jej ab­
surda, a władze rządowe szczęśliwy by miały po­
mysł, gdyby dały świadectwo, że nic ich nie jest 
w stanie nietylko sprowadzić lecz choćby wstrzy­
mać na racjonalnej drodze słuszności, i zaufania 
do tutejszych żywiołów krajowych. Świadectwa 
takie potęgują obopólną ufność , i zamykają dro­
gę wszelkim podstępnym machinacjom nieprzy­
jaciół.

Kraj zaś powinien bacznie śledzić szastanie 
się tych łotrów, co przez moskiewską tajną po­
licję przekupieni, z Paryża i z innych stron za­
granicy wysłani zostali do kraju, aby pod pła­
szczykiem emisarjuszostwa, patrjotyzmu polskiego 
wichrzyć na korzyść ewentualną Moskwy, a o 
których nasz korespondent paryżki ( W'.) już dwa 
razy uprzedzał. Jest .rzeczą niemal pewna, że 
piszczyki moskiewskie w nieforfnnnej gorliwości 
podali za fakt to, co Moskwa dopiero zawiązuje.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 27. maja.

&  Dziś już nie podlega wątpliwości, że roz­
prawy nad projektami finansowemi rozpoczną się 
po Zielonych świętach, że więc kupony, których 
wypłata przypada za dni kilka, to jest 1. czerwca, 
nie będą opodatkowane podług nowej normy, 
którą dopiero przeprowadzić trzeba, tylko podług 
dawnej, która jest dotąd w używaniu. Powiadają, 
że od samego początku na wpływach nie brako­
wało, aby przeciągnąć uchwałę nowego podatku 
od kuponów do 1. czerwca, żeby przynajmniej 
obligi, na walutę austrjacką wystawione, których 
półroczny procent przypada w tym duiu, chwilo­
wej doznały protekcji. Różnica jest znaczna, bo 
między dawnem (7% ) a nowem (czy 20 ozy 25%) 
opodatkowaniem wynosi dyferencja na 100 złr. 
13 albo 18 zlr.

W ostatnich czasach domy bankowe i finan­
siści okazują większą pewność siebie, i utrzymu­
ją, że szanse niższego obciążenia kuponów się 
wzmogły. Nie wiadomo, na czem opierają swe 
domysły, ale słychać z drugiej strony, że istotnie 
udało się ministerjum kilka głosów z lewicy na 
swoją przyciągnąć stronę. Odwłoka rozprawy nad 
arcyważnym przedmiotem, jakim są przedłożenia 
finansowe, niestety podobno nie wypadnie na 
korzyść kontrybuentów podatkowych.

Przódy głoszono, że teraźniejsze ministerjum 
Przedlitawii idąc za przykładem angielskiego mi- 
nistra-prezydenta, lorda Disraeli, wytrwa na swym 
posterunku, choćby poniosło porażkę w kwestji 
finansowej. Teraz zmieniono taktykę. Organa pól- 
urzędowe wypowiadają otwarcie, że ministerjum 
postanowiło z odrzucenia wniosków Skenego czyli 
większości komisji, zrobić kwestję gabinetową. 
Najprzód Debatte przypomniała niemieckiej wię­
kszości rajchsratowej, że tu chodzi o rzecz wagi 
w i ę k s z e j ,  jak o projekta finansowe dr. Brestla, 
nie wypowiedziała jednak wyraźnie, o co tak 
wielkiego tu chodzi. Dopiero p ó ź n i e j  Neue fr. 
Presse, która ma większy rozgłos i wpływ na 
liberałów niemieckich, wystąpiła z oświadcze­
niem że ministerjum z pewnemi zmianami zga­
dza się na wotum mniejszości komisji ale z 
odrzucenia wniosku większości zrobi kwestję 
gabinetową. Równocześnie starano się o manife­
stacje w Czechach i W Bernie w duchu projektów 
rządowych -  by okazać, że reprezentanci pra­
cy i przemysłu (których Niemcy parlamentarni 
ryczałtem do partji liberalnej zaliczać zwykh, by­
le tylko nie byli Czechaińi) w Izbach handlowych 
Czech i Morawy, choćby ich interes kazał im po­
pierać redukcję procentów oa dłngów państwo­
wych, potępiają radykalne projekta finansowe Ske- 
nego czyli komisji budżetowej.

Skutek tych w wielu miejscach przedsię- 
tych kroków, nie odpowiedział oczekiwaniom. 
Z Berna spodziewają się nadesłania protestu Izby 
handlowej, ale jak  zblizka poinformowani utrzy­

mują, byłby to wynik lokalnych raczej jak ogól­
nych i przedmiotowych zapatrywań; p. Skene bo­
wiem był w Bernie burmistrzem i nie mógł się 
podobać wszystkim, a szczególnie w pewnych ko­
łach i koterjach handlowych źle był widzianym. 
Ale pominąszy to, że prócz zagranicznych wie­
rzycieli państwowych, nikt z bezpośrednio intere­
sowanych nie wnosił protestu przeciw wnioskom 
komisji, wolno zwrócić uwagę na analogię po­
dobnych petycyj i protestów w inuych sprawach.

Ile to było zasełanych remonstracyj z Ga­
licji n. p. to w szkolnej, to w konkordatowej 
kwestji, jaką ilość podpisów zebrały Rady powia­
towe Czech w kwestji podatkowej i t .  d., i co się 
z tem wszystkiem stało? Jeduym zarzucono brak 
kompetencji, podania drugich rzucono ad acta.

Takie tedy podpory nie wystarczyłyby same 
przezsię do podtrzymania polityki finansowej no­
wego rządu Przedlitawii, ale ministerjum już nie 
cedzi słów, lecz wypowiada co myśli. Dr. Brestel 
wraca do swej pierwotnej argumentacji, tj. utrzy­
muje, że Węgrzy powinni byli przyjąć na siebie 
większy ciężar tytułem długu państwa, i że ró­
żnica między tem co na siebie przyjęli, a tem co 
powinni byli przyjąć, wynosi tylko 12 milionów 
zlr. — Tyle a nie więcej, powiedział w klubie le­
wicy minister, możemy potrącić z kuponów.

Kto pilnie śledził kroki i ewolucje, jakie ro­
biono od początku ze strony władzy, ten przy­
znać musi, że wszystkie usiłowania skupiały się 
około zidentyfikowania kwestji przedmiotowej z 
podmiotową: dawano do zrozumienia, że albo o- 
becny rząd, albo reakcyjny! Chociaż zdrowy 
rozum powiada, że zmiany, jakie zaszłe w Austrji, 
spowodowane były i są tylko wypadkami wo- 
jennemi z roku 1866, że dzisiejsi miuistrowie naj­
zaciętszymi byli przeciwnikami autonomicznych 
swobód Węgier od czasu oktrojowanych paten­
tów lutowych, i że Węgrom przywrócić musiano 
ich prawa wbrew dyalektyki niemieckich koryfe­
uszów rajchsratu, jednak dużo ludzi obawia się i 
chwieje.

Powiadają, że po świętach łatwiej będzie 
zwabić na tydzień kilkunastu, a jak niektórzy 
utrzym ują, może 30 posłów do Rady państwa, tak 
aby się szala przeważyła na stronę propozycyj 
rządowych. Rząd prawdopodobnie zgodzi się na 
opodatkowanie kuponów wyższym procentem t. j. 
20%, ale zato koniecznie chce przeprowadzić za­
sadę opodatkowania kontrybuentów wszystkich 
krajów, które nie mają szczęścia należeć do ko­
rony węgierskiej.

Kontrybuenci i wierzyciele winni być pocią­
gani do ofiar, to jest hasłem doktrynerów rzą­
dowych. ■

Byle się znalazła większość głosów w Izbie 
niższej za, nie zważa się na stosunki większej 
doniosłości, które są przeciw, nie zważa się mia­
nowicie na to, że umysły ludności się rozdrażnią, 
że położenie państwa na zewnątrz raczej się o- 
słabi, jak wzmocni, i że nareszcie wiara w lepszą 
przyszłość się zachwieje.

Pogrzeb dr. Miihlfelda odbył się przy wiel­
kim udziale publiczności. Był to wielki mówca 
i zdolny adwokat. Po wydaniu patentów lutowych 
zasiadał w rajchsracie i bronił z wielką zaciekło 
ścią polityki schmerlingowskiej. Gdzie szło o cen­
tralizację, o negację praw autonomicznych kra jów, 
szczególnie węgierskich, tam Miihlfeld stawał w 
pierwszym szeregu. Druga sesja już mniejsze 
zostawiła pole do popisu. Węgrzy doszli do swych 
praw. Zwolennicy teorji zatraty praw, Verwirkungs- 
Theorie, przegrali. Miihlfeld obrał sobie inny przed­
miot, który także należał do jego la wory tal ny eh, 
k o n k o r d a t .  Chciał go znieść prostą uchwa­
łą. Nie udało się — ale obrano drogę pośrednią, 
której doradzał Herbst. Sankcjonowane uchwały 
anti-konkordatowe przypadły w dzień pogrzebu 
Miihlfelda, z k ą d  też i owacja była świetniejszą.

W iedeń dnia 27. maja.
0  Wczoraj Gazeta Wiedeńska zgodnie z do­

niesieniem mojem przyniosła ogłoszenie wszystkich 
trzech nstaw wyznaniowych. W ten sam dzień 
pochowano także Miihlfelda przy ogromnym współ­
udziale ludu,_ czyli raczej średniej i najniższej 
klasy ludności. Stany wyższe, czyli arystokracja, 
nie pogodziły się nawet nad grobem z mężem, 
co swój edykt religijny jako pierwszy taran prze­
ciw ustawie konkordatowej założył i rzeczywiście 
jej podwaliny obalił. Ani jeden ekwipaż, ani je­
den fagas w pozłacanej liberji się nie zjawił; Ind 
tylko i studenci i nieliczne grono posłów odpro­
wadzili Miihlfelda do grobu. Pominięto jak naju­
silniej przytem wszystko, coby tylko najmniejszą 
cechę miało demonstracji jakiej; takie było zlece­
nie rządowe.

W  sferach  bowiem najwyższej arystokracji
panuje od chwili sankcji ustaw zasadniczych roz­
drażnienie w najwyższym stopniu, me chciano 
wiec tych przeciwników, tak wielce możnych 
swymiawnym i tajnym wpływem, jaką demonstra­
cja jeszcze wiecej rozdrażniać. Ministrowie zarę­
czyli niejako* za to, iż dzień ten mimo ogło­
szenia fak ty czn eg o  wywrócenia konkordatu i mi­
mo pogrzebu Miihlfelda zupełnie spokojnie sie 
zakończy. Kaiserfeld i Pratobeyera mieli zamiar 
mówienia nad grobem zgasłego towarzysza; sami 
ministrowie temu przeszkodzili. Cicho i śpiesznie 
wywieziono Miiljlfelda, jakby trupa wśród moro­
wej zarazy, a tylko nieprzeliczone masy ludu

świadczyły, iż niezwykłego człowieka do osta­
tniego spoczynku prowadzą. De mortuis nisi bene. 
Zapomnijmy nad grobem, iż mąż ten z tw a r s  
napoleońską i w czarnym fraku był najzacieklej- 
szym centralistą, iż on jest twórcą teorji o 
zatracaniu praw narodów (Rechtsvervirkungstheorie) 
jedno jednak i myśmy w nim stracili — a to 
wielkiego i godnego przeciwnika. My, co od wie 
ków z wielkimi walczymy przeciwnikami, nam 
nieprzyjaciel wielki, lecz zato jawny i otwarty, 
który wiedział jasno co chce, i którego zamiary 
my znamy, o wiele jest milszym niż ci, co niby 
przychylni, ciągle się uśmiechają, i sami nie wie 
dząc co chcą, dziś są z nami a jutro może przeciw 
nam. Jak  to wyżej powiedziałem, powtarzam raz 
jeszcze, pogrzeb Miihlfelda okazał najlepiej, jak 
się nowe życie konstytucyjue jeszcze nie ustaliło. 
To skwapliwe, przez ministrów liberalnych nawet 
protegowane omijanie wszelkiej, najmniejszej na 
wet owacji dowodzi, iż jeszcze są przeciwnicy, i 
to tacy, na których koniecznie wzgląd zwracać 
się musi

Izba postanowiła dziś odroczyć się na sześć 
dni, jako na rekreację świąteczną, i do rozpraw 
nad budżetem dopiero w środę, t j. od dziś za 
sześć dni przystąpić. Uchwała ta zapadła mimo 
oporu posłów polskich, którzy bojąc się ciągłego 
odwlekania kwestji finansowej i nie rokując so 
bie nic dobrego z takiego odkładania z dnia na 
dzień, zaraz do rozpraw przystąpić chcieli.

Z listu z Konstantynopola dowiaduję się , iż 
na Wschodzie znowu chmurka się pojawia. Wy 
brano bowiem w Grecji trzech Kretyńczyków do 
Izby ateńskiej. Przezto samo ma być także Kre 
ta zastąpiona w Izbie greckiej. Poseł turecki, 
Fotiade-bej protestuje więc w Atenach przeciw 
przypuszczeniu tych Kreteńczyków do Izby, a 
w razie gdyby ich rząd przecież za posłów gre­
ckich uznał, to zażąda według nakazu z Stam 
bułu swych paszportów. Turcja myśli raz już sta 
nowczo wystąpić przeciw greckim zachciankom 
aneksyjnym , zwłaszcza iż jest dowiedzionem, że 
się za niemi kryje p. Ignatiew. W tym pojedyn­
czym wypadku, który tu nadmieniłem, są nawet 
wielkie poszlaki, iż ambąsada moskiewska grubo 
jest zaangażowaną.

Szanowny pan profesor Łamanskoj bawi tu 
w Wiedniu i brata się z Słowianami. Na Wiede- 
niu, tum goldenen Kreuz, było nawet zgromadzenie 
bawiących ta Czechów, Kroatów i innych Sła 
wian, pod moralnem naturalnie przewodnictwem 
Łamańskoja.

 ̂ W iedeń d. 27. maja.
©  Krąży tu następująca pogłoska, która za 

pewne i czytelników Gazety zajmie, zwłaszcza" iż 
rzeczywiście coraz więcej prawdopodobieństwa 
przybiera. Austrja myśli, jak wiadomo, zawrzeć 
traktat handlowy z Meksykiem. Podczas układów 
dotyczących więc pokazało się, iż Juarez ciągle 
ces. Maksymilianowi radził powrócić do Europy, 
że mu nawet środki do ucieczki w chwilach bar­
dzo krytycznych podawał, że go zaklinał, by się 
na śmierć nie narażał, gdyż on go nie może w y­
ratować, nie mając władzy na tyle ani nad ludem 
ani nad wojskiem, że się wreszcie do ostatniej 
chwili straceniu Maksymiliana opierał. W skutek 
tego tak się w sferach dworskich zmieniła opinia 
względem Jnareza, iż sam cesarz, wedłng wiado 
mości wiarogodnych, po zawarciu traktatu z Me­
ksykiem obdarzy Juareza znakomitym podarun­
kiem jako pam iątką od siebie.

Konstantynopol d. 20. maja.
Po otwarciu uroczystem Rady stanu przez 

sułtana na dniu 10. maja, rozpoczęły się prace 
wewnętrznej organizacji tej najwyższej instytucji 
państwa. Podzielono je na sekcje, odpowiednio do 
ministerjów. Oprócz ministerjum spraw zagrani 
cznych i sprawiedliwości, każda sekcja będzie 
miała swego prezydenta. Z  pomiędzy mianowanych 
5 prezesów sekcyj wymienić nam wypada 
Ethema baszę, b. ministra robót publicznych, na­
stępnie gubernatora Janiny, — mąż to niesłychanie 
światły, postępowy i ożywiony potrzebą nsilnej 
pracy naa przeprowadzeniem reform niezbędnych". 
Rouf-bej godnym jest współpracownikiem jako 
prezes innej sekcji: człowiek to jeszcze w kwie­
cie wieku, ale swero wykształceniem osobistem 
dający niewątpliwe rękojmie, że znakomite przy 
niesie usługi.

Dotychczas nie jest jeszcze ściśle określony1 
stosunek, sekcyj Rady stanu do ministerjów odpo­
wiednich: czy ministerja zachowają w swych a- 
trybucjach tylko władzę wykonawczą i admini 
stracyjną a Ra(j a 8tanu będzie stanowić naj 

yższą kontrolę i oraz przygotowywać nowe 
projekta do reorganizacji machiny administracyjnej, 
czy też atrybneje te jy inny sposób będa po­
dzielone.

Jako dalszy ciąg reform niezbędnych, z a p o w ie ­
dzianych w mowie sułtana, możemy podać HS(a" 
nowienie najwyższej Rady sprawiedliwości, Diva 
ni-Ahkiami-Adlić. . » .

Najwyższy ten trybunał, którego atryDucje 
określa reskrypt sułtana, datowany ©• nia 
zilhidje roku 1284, ma s t a n o w i ć  jako najwyższa 
instancja we wszystkich kwest) ach spornyeh 
spraw cywilnych, handlowych i kryminalnych. 
Jestto sąd ap e la cy jn y  dla spraw a) sądzonych-w 
trybunałach szćri, b) dotyczących wyłącznie gmi­
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ny niemnznłmańskiej, c) handlowych, które już 
przeszły przez właściwe instancje.

Trybunałowi temr przysługuje prawo naj­
wyższego s ą d r  Kasacyjnego Dzieli się on na 
dwie sekcje 1) spraw kryminalnych, 2) cywil­
nych i handlowych. Prezesem trybunału ma być 
minister sprawiedliwości. Każdej sekcji będzie 
przewodniczyć wice-prezes, a składać się będzie 
z  5 czronków i 3 referendarzy.

Prezes:, członkowie i referendarze są miano­
wani przez irade sułtańskie. Nominacje te są do­
żywotnie, z wyjątkiem jeżeli członek przekroczy 
prawo i sądzonym być winien.

Władze rządowe nie mogą się ani mieszać 
ani wpływać na postanowienia i bieg spraw 
w najwyższym trybunale sprawiedliwości.

Rada stann obowiązaną jest wypracować re­
gulamin i porządek procedury dla najwyższego 
trybunału sprawiedliwości.

Nowa ta  instytucja może wielkie okazać u- 
sługi w sprawach tak zwanych mieszanych, t . j .  
w sprawach między rozmaitemi erm.aami chrze- 
ściańskierai, k tóre dotychczas _ stanowiły P a ­
stwo w państw ie, ciało stowarzyszone, m ające 
swe sądy i administrację w ew nętrzną, zastrze­
żone beralam i. , . .

Kw est,a sprawiedliwości je s t naitm dniejszą 
w obecnei chwili na Wschodzie gdyż iU sauy 
są  przywilejem władz kościelnych i każde wj 
znanie rządzi się swojem prawem —7 ogólne zaś 

-awo, obowiązujące wszystkich, nie egzystuje.
] ównie się to odnosi do spraw cywilnych jak  
i muych. Sądy i trybunały, z chrześcian i mu­
zułmanów złożone, ja k  to już praktyka przeko­
nała, mało mogą przynieśó ulgi w zawikłanej po­
zycji, gdyż tu każdy przynosi ze sobą inną pod­
stawę p ra w n ą , porozumienia przeto być nie 
n rż e .

Jedyn ą może drogą byłoby przyjęcie ko­
deksu cywilnego i kryminalnego, wspólnego dla 
wszystkich w yznań , lecz śro' ek ten spotkałby 
opozycje większą może w społeczeństwach chrze- 
ściańskieh , ja k  mnzułmańskich, W wyłączno­
ści tej bowiem widzą one swą niezależność, 
nie pragną one ziównania ze społeczeństwem 
m uzułm ańskiem , ale popierane przez wpływy 
obce, dbają głownie o powiększenie zakresu 
swoich przywilejów, któreby silniej gwaranto­
wały ich motykalność i wyłączność w państwie.

~W tem je s t i być musi główne źródło dez­
organizacji państwa Otom ańskiego; wszelkie 
paliatywa i ustępstwa powiększają złe, po­
zbaw iają bowiem machinę państwową głównych 
warunków bytn a mianowicie jedności działania 
i ześrodkowania. Przyszłość najlepiej przeko­
nać może o prawdzie słów naszych.

Instytucja nowa trybunału najwyższego, 
czyli sądu kassacyjnego , tem właśnie grzeszy, 
że niema podstawy jeduej i niezmiennej, niema 
kodeksu dla wszystkich ODOwiązującego; będzie 
to nieustanne szamotanie się z przywilejami, 
beratami i t . p. K ażdy wyrok w yw ołać musi 
reklam acje i być źródłem nowych nieporozumień 
i otwierać wrota wpływom obcym.

Wczoraj odbył się pogrzeb Agathona-effende- 
go, b. ministra robót publicznych, którego zwłoki 
przywieziono z Paryża. Asystowali pogrzebowi 
delegowani ze wszystkich ministerjów i licznie 
zebrana publiczność ehrześciańska; z Ciała dyplo­
matycznego widzieliśmy tylko pana B ourrć, który 
swoim wpływem główrie się przyczynił do zamia- 
mianowania pierwszego w Turcji ministra chrze- 
ścianine.

Na miejsce Agathona-effendego, mianowa­
nym jest Daud-basza, Ormianin, były gubernator 
Libanu, powołany na swe stanowisko poprzednie 
przez ;wpływ ambasad francuzkiej i angielskiej, 
podczas ostatnich zatargów syryjskich. Na m ielce 
jego gubernatorem Libanu ma być mianowany 
Franko-effendi, dyrektor komor także chrześcianin.

Wczoraj sułtan mianował czterech nowych 
marszałków, mnszirów, w liczbie których jak twier­
dzą, jest Safer-basza (Kościelski).

Licenm francuzkie, przygotowane przez pana 
Bourrć, wkrótce ma być otwarte. Internów znajdzie 
się dużo, bo rząd za nich płacić będzie, ale eks­
ternów wątpimy czy liczny będzie zastęp. Tnrcy 
zwykle cz?s w szkołach rządowych uważają za 
słnżbę czynną i uczniowie płatni są od rządu. Ro­
dzice doty chcras nie rozumieją tego, że to oni za 
wychowanie płacili powinni.

Kurs pięcioletni i w języku franenzkim wy­
kładany, jest ntopią, gdyż dzieci tnreckie za trzy 
lata lefwie potrą Elą nauczyć się po francuzku i wy­
kład rozumieć. Jestto jedna z manipulacyj fran- 
cuzkich, która ani Turcji ani Francji żadnego 
nie przyniesie pożytku.

C eligny  d. 24. maja.
(iS.) Przesyłam wam nowiny, świeżo otrzy­

mane z Moskwy, dla wyjaśnień a zmian, zaszłych 
tam w ostatnim czasie i jeszcze spodziewanych.

Po oddalenia ministra spraw w jwnętrznych, 
Walujewa, oczekują uwolnienia Szuwałowa, który 
z Wałujewem 1 hr. Bergiem należał do trynm- 
wiratn, 1 sądzącego Aleksandrem.

Może przyjdzie wam na myśl, że rząd po­
strzegł zły wpływ tych ludzi’ Bynajmniej. Szu- 
wałow został schwytany na występku odpieczę- 
towama listu następcy tronu do (la wnej gnwer- 
nantki swojej, która jest żoną redaktora gazety 
Moskw* Za ten występek, do k tó reg ) nr,leżał i 
Wałujew, jeszcz w styczniu postanowiono odda­
lić ich obydwóch, ale naumyślnie zwlekano, aby 
publiczność me domyśliła się . że to osobista obra­
za zmusza cara do tego postępku.

Na miejsce Wałnjewa mianowano hr. Tima- 
szewa, który zaczął uradow anie mową j 0 urzę. 
dników, że „nie ma mc, przed czem bj on sie 
wstrzymał,“ jak  gdyby całe państwo b y ło  w stanm 
oblężenia. W końcn Timaszew, tak d łu g u  zaj­
mujący się żandarmskiemi 1 szpiegowskim i obo­
wiązkami, dodał, że .n ie  cierpi fttrygY Przyje­
chawszy do Petersburga z Nicei dla objętfia wy­
działu poczt, nie zważając na majątek milionowy, 
który zawdzięcza w większej części wielkiej 
księżnie Marji Mikołajewnie, poprosił z powodu 
■wego ubóstwa pomocy rządu dla umeblowania I 
BUnwter alnego pomieszkania, w którem dość się I

znajduje i bardzo pięknycb mpbli skarbowych. 
Powiadają, że car poczerwieniał z nieukonten- 
towania, czytając odnośną notatkę Adlerberga, 
rej głowy jenerał-adjntantów, do liczby których 
należ; i Timaszew.

„Dać tyle, ile dano Pidenowi“ — odpowie­
dział car. A Paleń nic nie otrzymał! Zdawało 
się, że ten skandal zaszkodzi nowemu i począ­
tkującemu ministrowi. Ale nie tak się dzieje w 
świętej Moskwie. Timaszew dziś jest podwójnym 
ministrem i otrzymał 5 tysięcy rubli na nmeblo- 
wanie umeblowanej już kwatery.

Wreszcie nie jeden Timaszew grabi Moskwę 
w ten sposób. Chociaż w ojczyźnie carów głód,
nędza, chociaż snbskryDcja nie przyniosła nawet
miliona rubli, bo środki wszędzie są mocno wy­
czerpane, pieniądze jednak zawsze się znajdą,

fdy potrzeba nagrodzić jakiego ulubionego nrzę- 
niki,. Sekretarz stanu Fiłozofow naprzykład prze­

jechał na inna kwatere, z jednego brzegu rzeki
na drugi, — ,lano mu na związane z tvm prze­
jazdem w; Jatki 3.000 rubli. Sam car, gdy ra ­
czył jeździć do Moskwy, straci! 111.000 rnbli, nie­
objętych w budżecie, i tylko w jednym wojen­
nym zarządzie, a gdy żenił syna. ministerstwo 
dsłuru wydało półtora miliona, także niewykaza- 
nego w budżecie. Dość wglądnąć w sprawo­
zdanie jenerąlnego kontrolora, aby obaczyć, jak 
car rozrzuca bezmyślnie pieniądze!

Szczególnie łakomi na pieniądze są Niemcy 
nadbałtyccy, i należy oddać im sprawiedliwość, 
że umieją rząd eksploatować znakomicie. Nie 
mówię o takich wielkich seniorach ja k  hr. Berg, 
co buduje dla siebie pałace w kurlandzkiej swej 
ojczyźnie za zebrane w Polsce kontrybucje, z 
których rozchodu uie zdał rachunku. To w ła­
śnie sprowadziło kłótnię między nim a Zabo- 
łockim, starym jego kolegą, który sądził, że i 
jem u coś wpadnie do kieszeni. Tym panom 
w Moskwie wszystko w olu«, bo to są przyja­
ciele „carskiego domu“. Ale są i inni naprzy­
kład fligie^adjutant Mirbach, żyjący w Peters­
burgu, który pobiera stołowe pieniądze z trzech 
posad, czego właśnie prawo moskiewskie wzbra­
nia najsurowiej. Jeżeli za zasługi ojca. który 
bronił Mikołaja d. 14. grudnia 1825 ro k u , car 
chce nagrodzić syna, to zdawałoby się, że sto- 
sowniejby było nagrodę tę dać mu z własnej 
szkatuły ca rsk ie j, a nie ze skarbn , już i tak 
wiecznie pustego.

Wreszcie o Niemcach niema co i mówić. 
Położenie ich za panowania Aleksandra II. nie 
zmieni się w niczęm; car dowodzi tego na każ­
dym kroku. Z 280 jenerał adjntantów i 3i- 
giel-adjutantów należy 102 do licznej rodziny 
baronów prowincyj Nadbałtyckich. Następca tro­
nu nie lnbi Ni imców. a żona jego naw et ich 
nienaw idzi; ale to się zmieni z czasem, bo w ła­
dza nieograniczona zawsze ma upodobanie w 
dobrej służbie ludzi, osobiście je j oddanych.

Ale zostawmy Niemców, bo uczniowie i c h , 
Moskale, w niczem im nie ustępują. Hr. Bo- 
oryński, wnuk Katarzyny, nakupił akcyj am ery­
kańskich za sumy, złożone przez urzędników mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych na emeryturę. 
Jenerał-aJju tant Ogarew zastrzelił s i ę , będąc 
zamieszany w sprawę kradzieży soli w Niżnyrn 
Nowogrodzie; tajny radca Gajewskoj wysłany 
na Sybir za kradzież pieniędzy w świętym sy­
nodzie. Członek rady państwa, jenerał Prianiczni 
kow, i senator kassacyjnego departamentu, Piń- 
skoj, stoją pod sądem za kradzież, popełnioną w 
m ajątkach sierocińskich.

Mówiliśmy już o czterech ministrach, nie 
chcemy obrażać piątego, autora dzieła o jezui­
tach, hr. Tołstoja, którj iządzi pułkami czarnego 
i białego prawosławnego duchowieństwa (zakon­
ników i świeckich). Po śmierci metropolity F i­
lareta, Tołstoj kazał wszystkie papiery jego opie­
czętować i przysłać do siebie dla rozpatrzenia. 
Powiadają, że pan hraoia wiele kompromitują­
cych różne usoby papierów schował u siebie, aby 
korzystając z 1 mdcmości sekrecików, mieć wię­
cej wpływu n dworu i potęg, otaczających cara.

U staw a z dnia 21. maja 1868 , o postę­
powaniu dyscyplinarnem przeciwko urzędnikom 
sądowym i przymusowem przenoszeniu takowych 
na inne posady lub w stan spoczynku.

(D okończenie).
Rozdział II.

O niedobrowolnem przenoszeniu urzędników sądowych 
na inną posadę urzędową.

§ .4 3 .  (a. M o ż l i w o ś ć  t e g o  n s ę d z i ó w ) .  
Przeniesienie urzędnika sądowego z posady urzędowej, 
na k tó rą  on został mianowany, na inną, wbrew jego 
w oli, z w yjątkiem  w ypadku, k iedy okazałaby się po­
trzeba tego  z powodu zmian w organizacji sądów, może 
nastąpić ty lko w skutek uchwały sądu dyscyplinarnego, 
po wysłuchaniu nadprokuiatora  (jeneraln. prokuratora), 
icżliby pozostawanie sędziego na jego  posadzie służbo­
wej wykonywaniu sprawiedliwości czyn.ło uszczerbek.

§. 44. Jeżli między dwoma, przy tym  samym są­
dzie umieszezonymi urzędnikam i pow stanie stosunek 
powinowactwa który, gdyby dawniej by ł istniał, byłby 
umieszczeniu k tórego  z nich przy tym  sądzie przeszko­
dził, to  musi teL, przez którego ożenienie powinowactwo 
powstało, zgodzić się na przeniesienie na inną posadę.

§ .4 5 . f P o s t ę p y w a n i e  p r z y t e  m). Sąd dyscy­
plinarny ma przed powzięciem uchw ały uwiadomić sę­
dziego, którego to  dotyczy, o powodach, h tóre wyma­
gają  jego  przeniesienia na inne miejsce służbowe, i we­
zwać go, aby w przeciągu dni 14tn pisem nie podał 0 
tem swoją opinię. Po upływie tych dni l 4tu  ma sąd 
dyscyplinarny bez żadnych kroków  dalszych powziąć 
swoją uchwałę.

§. 46. ( Ś r o d k i  p r a w n e  p r z e c i w k o  t e m u ) .  
Przeciw ko tej ucnwale senatu dyscyplinarnego wyższego 
sądu krajow ego przysłnża nadprokuratorow i państwa i 
interesowanem u urzędnikowi prawo w niesienia zażalenia 
do najwyższej Izby sądowej i kasacyjnej w przeciągu 
dni ośmiu.

§ .4 7 . ( S p o s ó b  p r z e n i e s i e n i a ) .  Niedobro­
wolne przeniesienie może nastąpić ty lko na posadę słu- 

' )W1 w równej randze, bez nszczuplenia pensji.
Jeżli mający być przeniesionym  urzędnik nie spowo­

dował przeniesienia swego w sposób, wymieniony w 
§. 44., to należy mu wyznaczyć zwyozaji_e koszta prze­
niesienia.

§, 48. (b. M o ż l i w o ś ć  t e g o  u s ą d o w y c h  u- 
r z ę d n i k ó w  p o m o c n i c z y c h . )  Sądowi urzędnicy 
pomocniczy m ogą i bez swego zgodzenia się w drodze 
adm inistracyjnej być przeniesionymi na inue miejsce w 
równej randze i bez uszczuplenia ich pensji.

§. 49. ( C z a s o w e  u ż y c i e  u r z ę d n i k ó w  s ą ­
d o w y c h  p o  z a  g r a n i c a m i  i c h  s i e d z i b y  li­
r z e  d o  w e j .)  Czasowego użycia urzędników sądowych 
po za granicam i ich siedziby urzędowej do snplowania 
i dania pomocy, za prawnie należącem się w ynagrodze­
niem, nie należy na równi stawiać z niedobrowolnem 
przeniesieniem na inną posadę służbową.

T akie  czasowe użycie może jednak być zarządzone 
wbrew woli dotyczącego urzędnika ty lko  wewnątrz g ra ­
nic okręgu wyższego sądu krajow ego, do k tórego  on 
należy, i nie po nad 6 m iesięcy.

R o z d z ia ł III .
O niedobrowolnem przenoszeniu urzędników sądowych 

w stan odpoczynku.
§ .5 0 . (a. M o ź l i  w o ś ć  t e  g  o u s ę d z i  ó w.) N ie­

dobrowolne przeniesienie sędziego w czasowy albo trw a­
ły  stan odpoczynku może być zarządzune ty lko wtedy, 
jeżli tego wymagać będą zmiany w organizacji sądów.

Oprócz tego wypadku ty lko wtedy zachodzić ma 
przeniesienie sędziego w czasowy albo trw ały  stan od­
poczynku, jeżli on z powodu ułom ności fizycznych albo 
moralnych niezuolnym się stanie do pełnienia swuich 
urzędowych obowiązków.

§. 51. Sędziego, k tóry  z powodu fizycznych albo 
moralnych ułom ności sta ł się niezdolnym do sprawow a­
nia swoich obowiązków urzędowych, należy wezwać pi­
semnie, aby porobił k rok i o swoje przeniesienie w stan 
odpoczynku.

Obowiązek przedsięwzięcia tego  wezwania cięży na 
jego  bezpośrednim  przełożonym  urzędowym.

§. 52. Jeż li wezwany sędzia w przeciągu jednego 
m iesiąca nie prosi o swoje przeniesienie w stan odpo­
czynku, to  należy podać o tem doniesienie do sądu dy­
scyplinarnego.

Prezydent jego  poleca wtedy jednem u sędziemu, aby 
sprawdził okoliczności , k tórem i przeniesienie w stan 
odpoczynku m a byc uzasadnione, a w razie potrzeby 
naw et pod przysięgą percypow ał świadków i rzeczo­
znawców, i wreszcie aby w ysłuchał opinii dotyczącego 
nrzędnika.

§. 53. Przeprow adzone sprawdzenie ma być sądowi 
dyscyplinarnem u przedłożone.

Ten ma po w ysłuchaniu nadprokuratora (jeneral- 
nego prokura to ra) powziąć o tem  uchw ałę, czy wypadek 
w ym aga przeniesienia w stan odpoczynku czy nie.

Sąd dyscyplinarny może przed powzięciem uchwały 
tak  dotyczącego nrzędnika, .jakoteż świadków i rze­
czoznawców Ustnie podczas posiedzenia wysłuchać.

§. 64. Jeż li uchw ała, dotycząca przeniesienia w stan 
odpoczynku, zapadnie w senacie wyższego sądu k ra jo ­
wego, to  przysłużą nadprokuratorow i państwa i do ty ­
czącemu urzędnikow i prawo zażalenia w senacie dy­
scyplinarnym  najwyższej Izby sądowej i kasacyjnej w 
przeciągu dni ośm iu.

§ .5 5 .  ( M o ż l i w o ś ć  t e g o  u s ą d o w y c h  u- 
r z ę d n i k ó w  p o m o c n i c z y c h . )  Sądowi urzędnicy 
pomocniczy m ugą w interesie służby także w drodze ad­
ministracyjnej przeniesionym i być w czasowy albo trw a­
ły  stan odpoczynku.

§. 56. W ykonanie te j Ubtawy poleca się memu mi­
nistrowi sprawiedliw ości.

Wiedeń dnia 21. m aja 1868.
Franciszek Józef w. r.

Aue.spery w. r. Herbst w. r.

W yciąg z protokołów  posiedzeń W y­
działu krąjow ego

z d. 2., 5., 6., 12., 19., 21.. 27., 28. 1 31. mar- 
ca, tudzież z d. 2., 4., 6., 17., 27. i 30. kwie­
tnia 1868. (Ciąg dalszy.)

Wydano polecenie Wydziałom powiatowy m 
względem poczynienia przygotowawczych kro­
ków w sprawie rozdzielania pożyczki 350.000 zł. 
w. a., ze skarbu państwa spodziewanej dla ludno­
ści w kraju niedostatek cierpiącej, oznajmiając 
Wyd_iałom powiatowym, iż dla włościan dawane 
będą zapomogi tylko w skutek poręczenia gmin 
za zwrot kapitału i za regularne opłacanie pro­
centów, i że w razie uchybienia gmina będzie 
mnsiała poddać się egzekneji politj nznej.

Następnie w skutek pisma JExc. p. namie- 
itńika, donoszącego, iż J. c. k. Apost. Mość naj- 
wyższem postan. z dnia 21. marca 1868 raczył 
udzielić sankcji uchwalonej przez Jtiadę państwa 
ustawie o dozwolonej zaliczce 350.000 złr. w a. 
ze skarbu państwa dla Galicji, k tóra zaliczka ma 
być zwróconą w trzech rocznych ratach od 1. Ii 
stopada 1868 r. za opłatą 5%  od kapitałn, W y­
dział krajowy, nie przesądzając postanowieniom 
sejmn krajowego co ao warunków zwrotu tej za­
liczki, w odpowiedzi do prezydjum c. k. namie­
stnictwa poczynił następujące zastrzeżenia:

1. Wyjednanie w Radzie państwa, aby kraj, 
jako też i każdy pojedynczy, biorący pożyczkę, 
od opłaty taks, stempli i innych nalezytości skar­
bowych uwolnieni zostali.

2. Spłata zaliczki nastąpić ma w następujący 
sposób:

pierwsza ra ta  V, części wraz z 5%  prowi 
zją d. 1. listopada 1869 ro k u ;

drnga rata %  wraz z 5%  od całej pozosta­
łe j kwoty d. 1. listopada 1870 roku; n a re s z c ie

dnia 1. listopada 1871 r. ostatnia trzecia ra­
ta z całorocznym 5% .

3. Raty zaliczki i procentów mają być od bio­
rących zaliczki ściągane przez egzekucję polity­
czną , tak jak dodatki do stałych p o d a tk ó w , y  
terminach przez Wydział krajowy oznaczyć się 
mających.

Co do zwrotn pożyczek, udzielonymi giniD w  
i posiadaczom tabularnym , postanowił V y dział 
krajowy, iż biorący zaliczkę, m ają zwrócn ;

1. listopada 1868 J/t  część kapitału wraz z 
półrocznym procentem 5%  od całego kapitału;

1. listopada 1869 x/3 cz ę ść  kapitałn 1 cało­
roczny procent 5%  od reszty kapitału - r  ires/cje

1. listopada 1870 >/3 część kapitału 1 cało­
roczny procent 5 %  od reszty- _

Poruczająo Wydziałom powiatowym rozdziela­
ni! pożyczek, zwrócił Wydział krajowy uwagę 
tychże na tę o k o l i c z n o ś ć ,  ż 5 zaliczka ze skarbn 
państwa powinna być przedewszystkiem użyta na 
udzielenie pomocy gminom wiejskim, że dopiero

reszta, pozostająca z kwoty 1 powiat przezna­
czonej po należyfem uwzględnienia gmin, mo­
że być użytą na udzielanie pożyczek posiada­
czom tabularnym za wystawieniem sk ry p tn , pod­
pisanego przez dwóch ze zamożności znanych po­
ręczycieli.

Zaliczkę 350.000. złr. w. a., otrzymaną ze 
skarbu państwa, rozdzielono pomiędzy powiaty 
powodzią i nieurodzajem dotknięte w sposób na­
stępujący:

Powiat Dąbrowa . . . 55.00U złr.
„ Jasło . . . .  27.000 „
„ Mielec i Tarnobrzeg po

23.000 złr. . . . 46.000 „
„ Brzozów . . . 22.000 „
„ Jarosław, Nisko i Przemyśl

po 20.000 złr. . . bO.OOO „
» Grybów - . . 18.000 „
„ Łańcnt . . . 17.000 „
„ Rzeszów . . - 15.000 „
„ Gorlice i Tarnów po J 1.000

złr 22.0Q0 „
„ Nowy Sącz, Krosno i Sa­

nok po 13.000 złr. . 39.000 „
„ Ropczyce i Bircza po

10.000 złr. . . 20.000 „
n Brzesko . . . 8.U00 „
„ Kolbuszowa . . . 7.000 „
„ Lisko i Pilzno po 4000 złr. 8.000
„ S anbor i Jaworów po

2000 złr. . . . 4.000 „
„ Limanowa i Wadowice po

1000 złr. . . . 2.000 „
Razem 350.000 złr. 

Wezwano dyrekcję Towarzystwa kredytowe­
go do m ianow ani okręgowych Wydziałów, a ro 
w celu przedsięwzięcia dalszych kroków ku roz­
pisaniu wyborów delegatów do ogólnego zgro­
madzenia Towarzystwa kredytowego.

Odnośnie do przedłożeń c. k. ministerstwa 
skarbu do Rady państwa względem sprzęt.-iży 
dóbr kameralnych w Galicji, uchwalono memorjał, 
który przesłano p. ministrowi skarbu i delegacji 
krajowej w Radzie pańbtwa, gdzie przy wyczer- 
pująnem przedstawieniu stosunków własności tyci - 
że dobr krajowych, zastrzeżono się przeciwko 
projektowanej sprzedaży tych dóbr.

(C iąę  dalszy.)

Przegląd polityczny.
Wiedeńskie l iuro telegraficzne nadesłało nam 

wczoraj arcypocieszuy telegram. Gazeta Lwowska 
umieszczając ten sam telegram z Gąbina, robi 
następujące uwagi :

J a k k o lw ie k  awanturniczą est w istocie po­
wyższa wiadomość telegraficzna, i pewnie dziwrą 
wydawać się musi ^zceególnie w naszym krajn, 
jednakowoż nie mogliśmy się oprzeć temn, by ją  
l ik u  pocieszne curiosum podać do wiadomości 
naszych czytelników. Wszak zdarza się w naszych 
czasach czytać rzeczy, o których się nikomu anii 
marzyło!

„Jednak potrzeba na to rrzecież więcej niż 
zwykłej fantazji, by kraj, w którym się mieszka 
jako w najspokujniejszym zakącie ziemi, nagle 
sobie wyobrazić jako widownię wojowniczych 
knowań nrzeciw sąsiedniemu państwn, i czytać 
czarno na białem. że mieszkańcy tego kraju, któ­
rzy do niczegu innego n ie  dążą jak ażeby pod 
opieką przyznunj ch im iustytucyj rozwijać się w 
spokoju i swobodzie pod względem materjalnym 
i noralnym — że ci mieszkańcy do tego się go­
tują, by jako bandy powstańcze niepokoić są ie- 
dnie państwo.

„Kto nie jest zdolnym wznieść się aż na ten 
szczyt wyobraźni, temu powyższy telegram dopo­
może, w nim bowiem znajdzie zaraz kilka oddzia­
łów powstańczych ze wszystki sm co do tego na­
leży. Ale też bo zaprawdę — to już przechodzi 
miarkę zwyczajnej mistyfikacji dziennikarskiej; 
jakoż w powyższym telegramie upatrywać może­
my tylko rozmyślną nie do przebaczenia złośli­
wość, ażeby z podobnemi bąkami i zestawieniem 
podobnych utworów wyobraźni łączyć dostojne or­
gana sąsiedniego i przyjaznego rządu.“

A u s trja  i W ę g ry . Pogrzeb Miihlfelda od­
był się £ wielką nroczystością. Około 200.000 
ładzi postępywało za irnniną. Ministrowie, prezy 
dent Izby niższej, kilkndziesięcin deputowanych 
postępowych i Polacy, adwokaci wiedeńscy in 
corpore, młodzież ucząca się w liczbie około 2.000 
i bardzo wielka liczb? Towarzystw politycznych, 
uankowyeh i innycb korporacej, jak o też masj 
Indu wiejskiego, Rada miejska z burmistrzem r a  
czele także w pełnej i.czbie, towarzyszyli żało- 
nnemu pochodowi. Purządek utrzymywała mło­
dzież. Trumnę ( krywało mnóstwo wieńców, ofia­
rowanych z różnych stron kn czci zmarłego.

Mężowie zaufania z sześciu powiatów cze­
skich odbyli konferencję, i uchwalili nrządzić mi­
tyng ludowy na górze „Vysoka“. Takie mityngi 
wii ie się przyczyniają do rozbndzenia i wzmo­
cnienia poczuci 1 narodowego w masach, więc 
Niemcy nie bardzo radzi są takim mityngom 
czeskim.

Br. Meysenbng miał we wtorek odjechać do 
Rzymn. Żabi era on z sobą i rodzinę, więc widać, 
że misja jego zapewne nie jest chwilowa Po­
wiózł z sobą przepyszny mszał, nad którym pra­
cowano przez lat dwanaście, n  podarunku od ce­
sarza dla Ojca św.

Nuncjusz paciezki we Wiedniu, monsignor 
Falcinelli ma. już być w posiadaniu protestu pa­
pieża przeciwko nowym nstawom wyznaniowym. 
Volksfreund ^isze, że protest będzie „nieugięty i 
stanowczy co do treści, ale łagodny co do forny." 
Ogłoszenie ustaw wyznaniowych Przyjęja caja
ludność postępowa państwa z zadowoleniem, w 
niektórych miastach niemieckich Urządzonu we 
wtorek iluminacje. Wied da nie dominowano ze 
względu na śmierć Mublfelda-

Rozprawy nad kwestja nnansową rzeczywi­
ście odłożono aż na przysz y tydzień.

Kroackf deputacj? regnikolara?, proponuje, 
aby następujące sprawy traktowano jako wspól­
na w sejmie pesztenskim: wszystkie sprawy
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wojskowe, finansowe i budżetowe, sprawy pienię­
żne i dotyczące bicia monet, bankowe, cłowe i 
handlowe, dalej sprawy dotyczące telegrafów, 
poczt, kolei, dróg, żeglugi rzecznej i portów, przy­
wilejów przemysłowych i asekuracyj, prawa han­
dlowego, wekslowego, górniczego i morskiego, 
sprawy przynależności do państwa i udzielania 
praw obywatelskich. Budżet krajowy kroacki 
nie należałby do kompetencji sejmu zagrzebskiego, 
ale ma być w sejmie peszteńskim w sposób je ­
dnakowy jak budżet Węgier osobno uchwalony. 
Ban Kroacji ma być mianowany przez króla za 
kontrasygnacją prezydenta ministerstwa węgier­
skiego. Kroacja nie będzie miała osobnego mi­
nistra, ale stoi pod wpływem bezpośrednim wspól­
nego ministerstwa węgierskiego. Językiem urzę­
dowym dla Kroaeji jest wyłącznie język kroacki, 
i tego języka można także używać w sejmie i w 
delegacjach. Lecz w końcu żądają Kroaci przy­
łączenia Rieki, Dalmacji i Pogranicza wojskowego, 
ale trudno się spodziewać, aby Węgrzy na ten 
punkt zechcieli się zgodzić.

Niemcy. RZąd pruski zaprzecza, aby miał 
jakie wiadomości o usiłowaniach doprowadzenia 
do rozbrojenia ogólnego ze strony angielskiego 
gabinetu. W podobnym duchu pisze urzędowy 
Staatsanzńger. Wiele bardzo powodów przemawia 
za tem, że jak na teraz, usposobienia pokojowe 
przeważają tak w Berlinie jak  i w Paryżu. Nie 
bez iuteresu jest to, co pisze w tym względzie 
jeden ze znakomitszych członków parlamentu cło- 
wego do swoich w yborców: „Wiedzą tu w Ber­
linie bardzo dobrze, że pan Bismark ma do woj­
ny prusko-francuzkiej wstręt zasadniczy, raz dla­
tego, że byłoby to na każdy sposób połączone z 
nadzwyczajnie wielką szkodą dla cywilizacji, że 
chociażby Prusacy i najświetniejsze odnieśli zwy- 
cięztwo, to na każdy sposób drogo musieliby je 
okupić, i że wreszcie im większą klęskę ponie­
śliby Francuzi, tem większa rozbudziłaby się w 
tym narodzie zawiść przeciwko wzrostow. naszej 
potęgi. “

Parlament północno-niemiecki ma być znowu 
otwarty, po przerwie jego posiedzeń w skutek se­
sji parlamentu cłowego. Sesja parlamentu cłowe- 
go ma się zakończyć wielkiemi uroczystościami.

W tych dniach obchodzono w Bawarji 501e- 
tni jubileusz konstytucji bawarskiej. W niewielu 
państwach europejskich istnieje tak dawno kon­
stytucja !

Głoszono, że książę Koburg chce sprzedać 
swoje państewko Prusom. Urzędowy dziennik 
koburgski zaprzecza teraz tym pogłoskom.

Francja. Nieraz już mówiono o prawdo­
podobieństwie rozwiązania Ciała prawodawczego 
i rozpisania nowych wyborów w miesiącu paź­
dzierniku b. r. Paryzcy korespondenci, czerpiący 
z wiarygodnych źródeł, odmawiają tej wieści 
wszelkiego prawdopodobieństwa, gdyż niema po­
wodu, dla któregoby rząd musiał się rozmijać z 
konstytucją, skracając o cały rok czynności par­
lamentu. Niemniej bezpodstawne są wieści o 
zmianach w łonie gabinetu. Tak ministrowi woj­
ny, marszałkowi Nielowi, jak  i ministrowi stanu, 
p. Rouherowi, nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

R o z p ra w y  n ad  p o ż y c z k ą  4 4 0  m ilio n ó w  ro z ­
p o c z n ą  s ię  w  p o ło w ie  c z e rw c a . R z ą d  sp o d z iew a  
s ię , że u d a  m u się  z re a lizo w ać  c a łą  p o ż y c z k ę  te ­
go  sa m e g o  m ie s ią c a . K o m is ja  p rz y ją w s z y  p o ży ­
c z k ę  w  ca łe j w y so k o śc i, o g ra n ic z y ła  s ię  ty lk o  n a  
re d u k c ja c h  w  bud żec ie , n a  co rz ą d  d a ł sw o je  p rz y -  
zw o leu ie .

W Paryżu utworzyło się pod nazwą Societe 
de l’Avenir stowarzyszenie najznakomitszych lite­
ratów, rzeźbiarzów i malarzów, które się rozpada 
na trzy działy. Stowarzyszenie położyło sobie za 
główne zadanie dawać materjalną pomoc młodym 
talentom, mającym do walczenia z wieloma tru­
dnościami.

Marszałek Bazaine, dowódzca wojskowego 
okręgu Nancy, wyjechał dnia 26. maja nad Ren, 
w celu odwidzenia twierdz nadgranicznych.

Cesarz przyjmował znowu nadzwyczajnie u- 
przejmie arcybiskupa Algieru, ks. Layigerie.

W tych dniach ma w Paryżu pojawić się 
broszura p. t. „Pokój przez wojnę" w interesie 
wygnanych książąt niemieckich.

Z powodu interpretacji nowej ustawy praso­
wej francuzkiej, często przychodzi między mini­
strem spraw wewnętrznych, p. Pinardem, a mini­
strem sprawiedliwości, p. Baroche, do nieporozu­
mień. Baroche domaga się zastosowywania usta­
wy w liberalniejszym duchu.

o.

K r o n i k a.
_  W kościele 0 0 .  bernardynów  odbędzie się w 

niedzielę d. 31. bm. o godzinie 9. rano n a b o żeń stw o  
na o tw a rc ie  S to w a rzy szen ia  cze la d z i k u  w sp ó ln ej  
nau ce iC rozryw ce pod n a zw ą  „G w iazda.*

W ydział stow arzyszenia zaprasza członków tegoż, 
tudzież pp- m ajstrów  i szan. publiczność do licznego u- 
działu w nabożeństwie, po którem  zgrom adzenie uda 
się do tym czasow ego lokalu Stow arzyszenia pod 1.869'/,
na pierwszem piętrze.

— W y sta w a  ro ln ic z a  oddziału złoczow sko-prze- 
m yślańskiego w Z łoczow ie odbędzie się  w dniach 7. 

8. i 9. czerwca b. r. Dnia 8. czerwca po południu na­
stąpi losowanie fantów gospodarczych.

— Od p. A dam a P ajgerta  otrzym ujem y następu­
jący l i s t :

Szanowny redaktorze ! W yczytaw szy w numerze 
113 Gazety Narodowej z dnia 15. maja br. sprawozdanie o 
moim drugim odczy<ńe> czai? spowodowanym do wy­
tłum aczenia się po część* z uczynionych mi zarzutów i 
sprostow ania poniekąd za porywczego sądu szanownego 
sprawozdawcy.

Sąd teu  w ypada głównie na moją niekorzyść z po­
wodu ty tu łu  wykładu mojego, k tóry  właściwie nie ja 
sam  nadałem  memu odczytowi, * ory Przyznaję chęt­
nie, upraw niał isto tn ie  do żądania zupę nie czego inne­
go niż to , co podałem w sam ym  wy a zie. istocis 
nie zbytkiem  odwagi, ale zuchwalstwem byłoby chcieć
mówić popularnie godzinę ty lko o ca ym rozw oju zie 
jow ym  ludzkości. Tytuł* ten powinien był b rzm ieć: 
„O trojakim  rodzaju wędrówek narodów w ich rozwoju 
dziejowym.* Jako też w pierwszych ustępach mego wy­

kładu zapowiedziałem wyraźnie, że o tem mówić będę, 
a i to tylko w obrębie ery chrześciańskiej.

Temsamem już większa część uczynionych mi za­
rzutów odpada. T reścią mego w ykładu by ło : że każdy 
naród, lub każda rodzina narodów, jeźli dożyje pełni 
swego życia cywilizacyjnego, potrójną odbywa wędrów­
kę. M ianowicie: pierwszą w swoim wieku dziecięcym, 
jako horda koczująca jeszcze, pochodem zdobywczym, 
szukając sobie dogodniejszego siedliska; i tak ą  odbyły 
plemiona germ ańskie, kiedy się zw aliły  na św iat italski 
i rozsiadły się na gruzach państwa Rzym skiego. Drugą, 
w poczuciu sił młodzieńczych, kiedy w yrobiwszy w sobie 
w yobraźnię i uczucie, rozwinie się naród w rycerstwo 
i odbywa wyprawy po przygody i sławę. T aką rycer­
ską wyprawą dla tychże ludów były  krucjaty . Rozsze­
rzyłem  się zatem nad skutkam i tych wypraw i ukszta ł­
towaniem się przez nie hierarchii kościelnej i feudalne­
go rycerstw a w zachodniej Europie.

Trzecim rodzajem wędrówek, we wieku męzkim na­
rodów, kiedy dojrzeje w nich rozum, a zatem  rozwi­
nie się stan miejski przemysłowo-handlowy, jest kolo­
nizacja. T ą wędrówką dla zachodniej E uropy by ła  i 
jes t do dzisiaj kolonizacja Ameryki. Że ta  kolonizacja 
spowodowana była w znacznej części wycbodżtwem w 
czasie wojen religijnych w epoce reform acji, że zresztą 
reformacja tak  przeważnie wpłynęła ua zmianę stosun­
ków politycznych i społecznych, musiałem się i nad nią 
nieco dłużej zatrzym ać. Z tego , co dotąd pow iedzia­
łem , w y n ik a , dlaczego nie wspomniałem o wojnach 
grecko-perakich, bo to  nie wchodziło w mój zakres. 
Dlaczego z Rzymian wspomniałem ty lko  o Juliuszu A- 
postacie, to  rzecz jasna, treść bowiem mego odczytu 
zaczynała się tam , gdzie się św iat rzym ski kończy. 
W spomniałem więc ty lko o tym ostatnim reprezentan­
cie starej Romy.

Co do tego, co nam Rzym stary po sobie zostaw ił, 
niedokładnie pow tórzył moje wyrażenie się szanowny 
sprawozdawca, i tem mi krzywdę wyrządził. Pow iedzia­
łem bowiem wyraźnie, i tak ie  jest moje przekonanie 
historjozoficzne, że Rzym m iał bardziej destrukcyjne 
niż twórcze powołanie w historji, że pochłonął w szystko, 
co św iat stary  wyrobił, a zostaw ił potom ności tylko 
Bwoje budowle u ty lita rn e , s w ó j  j ę z y k  i s w o j e  
z b i o r y  p r a w .  Opuszczenie tych ostatnich wyrazów 
skrzyw ia zupełnie moje zdanie. Co do rewolncji fran­
cuzkiej, powiedziałem  wyraźnie, że zadała ostateczny 
cios przeżytej arystokracji rodowej, a monarchizm i re- 
lig ia  podźwignęły się z jej razów , ty lko  że monarchizm 
z absolutnego w yszedł konstytucyjnym . Że zresztą o 
skutkach rewolucji francuzkiej nie po ra  nam rozpra­
wiać, bo niemi właściwie żyjem y praktycznie. W ieki 
bowiem porewołucyjne wprowadzają w życie przez re­
formy to, co rewolucje nam dają w idei. T ak ie  było 
moje założenie.

W ywiązałem się z niego ta k ,ja k  mi moje zdolności 
i brak wprawy w mówieniu publicznem pozw oliły . Nie 
mam uroszczenia, żeby mój w ykład by ł dobrym , nawet 
i w tym ciaśniejszym zakresie  jak i mu w ytknąłem . Ni- 
niejszem odezwaniem się , które racz szanowny redak to ­
rze zamieścić w swoim dzienn iku , chciałem się ty lko  
poniekąd usprawiedliw ić z zarzutów, k tó re  mnie, zda­
niem mojem, niezasłużenie spotkały .

Raz przyjąć szanowny redaktorze itd . Sidorów dnia 
23. maja 1868. A dam  Pąjgert.

Chętnie umieszczamy ten list p. P ajgerta , bo daje 
on nam sposobność uzasadnienia naszego sądu o osta­
tnim  jego  wykładzie p. t. „O dziejowym poBtępie ludz­
k o śc i. ' Pom ijając formę, głównie zajęła nas sam a treść 
prelekcji, i z tego  też wychodząc stanowiska, sądziliśmy 
ją . Bez w ątpienia wielu Błucbaczy szanownego p re ­
legenta równie „porywczo" sądziło, gdy spodziew a­
jąc się poglądów ogólnych na postęp ludzkości, usły­
szeli co innego, jak  i sprawozdawca, bo je s t to  p rze­
cież rzeczą zupełnie naturalną, że w ym aga się po w y­
kładzie tego , co je s t zapow iedziane. Ubolewać wypada, 
że p. P . nie w yjaśnił na w ykładzie tej okoliczności, iż 
zaszła w tym względzie pom yłka. W tedy i sąd  nasz 
inaezejby wypadł — bo z innego w ychodziłby stano­
wiska.

Z resztą zdaniem naszem , i zakres, na jak i p. P . o- 
g raniczył swój w ykład, nie został w zadawalniający 
spoBób w yczerpany. Jeż li szanowny prelegent chciał o- 
graniczyć swój w ykład na wędrówki narodów, i to  ty l­
ko w epoce chrześciaństwa, to  czemuż nie podnióBł wy­
bitniej powszeebnodziejowogo znaczenia rozlania się 
Arabów w pierwszym wieków dziesiątku naszej ery  po 
Azji, Afryce i po Europie południow ej? Czemu lekko 
zbył znaczenie am erykańskiej kolonizacji, choć nie za­
pom niał podać szczegółowych dat trw ania każdej w ypra­
wy krzyżowej, opisu charakteru osobistego G odfryda de 
Bouillon, iw .  Ludwika itd., co można znaleźć w pierw ­
szem lepszem kompendjum historycznem  ?

Bierze nam za złe p. P ., że nie wspomnieliśmy o 
jego  wzmiance , ■ iż Rzymianie zostaw ili nam w spuści- 
znie prawodawstwo swoje. Ale sądziliśm y, że on je  ró­
wnie mało ceni jak  i budownictwo rzym skie, bo o J  u- 
lianie Apostacie, człowieku bez w ątpienia wielkim pod 
względem psychicznym , mówił p. P „  a o Justynianie, 
prawodawcy, nie w spomniał.

Szkoda, że p. P . tak  późno dopiero nadsyła nam 
swoje wyjaśnienie. Jeźli nas jednak pamięć nie zawodzi 
po upływ ie dwóch tygodni czasu , to  zdaje nam się, że 
szanowny prelegent w ustępie o rewolucji francuzkiej 
powiedział lakoniczn ie: „Rewolucja ta  zadała ostateczny 
cios przeżytej arystokracji rodow ej, ale to  co potrzeba 
było, aby istniało, to podżwignęło się z pod je j razów— 
tj. religia i monarchizm Bliżej nie uzasadnił p, p . 
Bwego powiedzenia — więc czyż można się dz iw ić , że 
różni różnie pojęli to  jego  powiedzenie? To nie tłum a­
czy go bynajmniej, iż teraz żyjemy praktycznie sku tka­
mi rewolucji francuzkiej, bo wszystko, co się ty lko dzie­
je  w historji, nie jest niczem innem , jak  ty lko  skutkiem  
poprzednich wydarzeń, więc jeżli mówił p. P . obszernie 
o zwyczajach średniowiecznych, to można się było spo­
dziewać po nim i kilku, choćby najpotrzebniejszych po_ 
gladów na dzieje pjrew olucyjne. Ale może powie p .p . ,  
że to nie je s t „wędrówka narodów* -  więc niech nam 
wolno będzie zapytać, czemu me wspomniał o niem ie­
ckim „Drang nach Osten", który jest przecież także rze­
czą w ielkiego znaczenia dziejowego, czemu niepowie- 
dział nic o ogromnem znaczeniu ruzlama się żydów p0 
całej ziemi, tworzących pomimo wszelkich pozorów roz- 
bicia, ściśle połączone tradycj§ i nc em » doskonale 
zorganizowane społeczeństwo potężne, i czemu wreszcie 
nie poświecił p. P. chociażby kilku słów przymusowej 
wędrówce cywilizacyjnej naszego narodu w głąb  Mo­
skwy i w stepy Azji północnej?

W sprawozdaniu naszem przedmiotowo wymienili­
śm y, co powiedział p. P ., a czego nie pow iedział, Jeżli

to zestawienie wypadło nie wedle życzenia szanownego 
prelegenta, to jużcić nie nasza w tem wina. Sądziliśmy, 
że puste grzecznostki nie zadowolniłyby były pana Paj­
gerta , a i na to  pam iętaliśm y, że im mniej od kogo 
w ym aga się, tem lżej go się sądzi. M

— N a d e s ła n o . Naczelny redaktor Dziennika Lwo­
wskiego zdaje się, że nie czytuje nigdy koresponden- 
cy j,k tó rem i zapełnia kolum ny Dziennika swego, i w ogó­
le bardzo mało wie, co się w nim dzieje. Wnoszę to z 
następujących faktów  :

Z powodu illum inowania W iednia w skutek zapa­
dłej w Izbie wyższej Rady państw a uchwały względem 
prawa o małżeństwach, um ieścił Dziennik Lwowski k o re ­
spondencję z W iednia, k tóra  by ła  czystym napadem na 
żydów, wywodząc, że ty lko  żydzi illuminowali. C zło­
wiek, posiadający zdrowy rozum, byłby takiego tw ier­
dzenia nie postawił, albowiem ani prawo o sądownic­
twie kościelnem  w sprawach małżeńskich, ani cały  kon­
kordat nie gniotły  nigdy żydów, a zatem zniesienie je ­
dnego i burzenie drugiego było rzeczą dla żydów mniej 
więcej obojętną, niezaw ierającą nigdy w sobie powodów 
do radości osobliwej i aż do illum inowania się stopniu­
jącej Przedstaw iłem  tedy przy nadarzającej mi się spo­
sobności panu dr. H enrykow i Jasieńskiem u niestoso­
wność takich artykułów  .opozycyjnych", prosząc go, a- 
żeby, jeżeli mu to  sprawia tyle przyjemności, rzucał się 
na żydów ty lko  wówczas, kiedy coś istotnie zawinią i 
słuszny do nagany i karcenia dadzą powód. Pan dr. J a ­
sieński tłum aczył się na ten zarzut tem , że korespon­
dencji tej przed wydrukowaniem nie czytał, i upewniał 
mię, że nadal będzie m iał większą staranność około 
sortow ania nadchodzących korespondencyj. Lecz pan dr. 
Jasieński nie dotrzym uje słowa, albowiem we wczoraj­
szym nnmerze Dziennika w ydrukował znown korespon­
dencję z W iednia, k tó ra  zgou dr. Miihlfelda bierze za 
powód nieszlachetnego bardzo napadu na żydów, a do 
tego jeszcze polskich, wspominając o różnych onycbże 
oszustach, których Miihlfeld m iał być Btałym obrońcą. 
Otóż oprócz może owego F ilipka z K o n o p i, w ystępują­
cego jako  korespondent wiedeński Dziennika Lwowskiego, 
każdy człowiek rozsądny przyzna m i, że w nekrologu 
dla Miihlfelda nie było stosowne miejsce do zaczepiania 
żydów. Musiał więc pan dr. Jasieński znowu nie czytać 
tej korespondencji haniebnej i ze wszechmiar podłej. 
Jeżeli ją  tak  nazywam, to gotów jestem  bionić publi­
cznie tego mojego zdania, ja k  to zw ykle czynię. Hanie- 
bnością bowiem i podłością jest, pom ijając nawet i ów 
napad niepotrzebny i niesłuszny na żydów polskich, wy­
rażenie się o zmarłym w sposób, w jak i to czyni owa 
korespondencja, a z nia i Dziennik. Można być jakiego- 
bądż zdania o zasadach politycznych Miihlfelda — jego 
znakom ite zdolności, nieskazitelność jego  charakteru, 
usługi, k tóre położył około sprawy wolności ogólnej, 'i 
jego wysokie stanowisko jako  adw okata i obrońcy, mu­
szą być uznane i od przeciwników politycznych. Szano­
wny zaś Dziennik (zdaje się „jako opozycja* quandmeme) 
zarzuca mu, że bronił z niepospolitą zdolnością żydów 
polskich, którzy oszukali kupców wiedeńskich, i że w 
r. 1855 pospieszył (?) do Lwowa dla obrony liwerantów 
tutejszych, którzy  się sprzeniew ierzyć mieli rządowi. J e ­
żeliby to  wszystko nawet było i prawdą, pytam  s ię : co 
w tem ma być złego? i ażali nie jes t powinnością ad­
w okata bronić każdego, k tóry  go do obrony wzywa? 
lub czy Bławny obrońca, wezwany do obrony poza ob­
ręb swojej siedziby, niema dlatego zadośćnczynić temu 
zawezwaniu i swojemu pow ołaniu, że się kiedyś to nie 
będzie podobało jakiem uś pigm ej czykowi i pamfleci- 
ście ? Przytem  wszakże, mając to  szczęście być liczo­
nym do ścisłych znajomych zm arłego, nie waham się  
publicznie kłam  zadać owemu tw ierdzeniu, że zawsze i 
we wszystkich wypadkach bronił Miihlfeld żydów pol­
skich , którzy popełnili oszustwo na kupcach wiedeń­
skich. Czynili to  i inni obrońcy, i. wiadomem mi jes t, 
że w całej swojej praktyce obszernej Miihlfeld miał le­
dwie trzy  wypadki tego rodzaju obrony, które zresztą 
nie byw ają naw et tak  częstemi, jakby  to chciał wmó­
wić godny korespondent wiedeński Dziennika Lwowskiego 
w swoich czytelników. N atom iast wiadomem mi jeBt, 
że Miihlfeld bronił k ilkakrotnie z w ielką gorliw ością i 
sum iennością tak  w Wiedniu iak i w Bernie Polaków , 
oskarżonych z powodu udziału w powstaniu roku 1863
0 zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego. Coby też 
Dziennik i jego  małoduszny korespondent wiedeński po­
wiedział, jeżeliby ktoś chciał zarzut czynić Miiblfeldowi 
dlatego, że „pospieszył" do Berna na obronę tych oska­
rżonych? Nie na równi wprawdzie kładę takow e zabu­
rzenie spokoju publicznego z oszustwem, ale stanow i­
sko obrońcy w jednym i drugim wypadku jest to  same,
1 ten sam obowiązek powołuje go do obrony w jednym  
i w drugim, a nareszcie nigdy nie rozstrzyga ak t o ska­
rżenia, tylko przekonanie i zapatrywanie się obrońcy. 
A jakiż dalej jes t zamiar tej korespondencji, jeżeli o d ­
waża się nazywać zmarłego synem naturalnym  Napo­
leona, skoro i zm arły i jego  ojciec nazyw ali się Miihl- 
feldami? Poczciwy ten nekrolog zapomniał zupełnie o 
o p rzy s ło w iu : „De mortuis nil nisi beneu, a przecież nale­
żałoby o tem wiedzieć tym , k tó rzy  zadzierzawili dla 
siebie „demokrację narodow ą" i w ystępują jako  jej apo­
stołow ie.

Lwów dnia 28. maja 1868.
D r. Oswald Bónigsmann, adw okat.

— Z K ra k o w a . Zapowiedziane wydawnictwo sześć- 
dziesięciukilku fotografij osób, po większej części z Gali­
cji, księztwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, biorą­
cych udział ważniejszy w ostatnich w ypadkach 1863—64, 
ugrupowane na 4eh tab licach , form atu tegoż same­
go jak  dwie poprzednie, dołączone do dzieła Pam iątka  
dla rodzin polskich , w krótce ukażą się na widok publi­
czny. Nowy rysunek arty sty  krakow skiego, p. W alerego 
Eliasza, zdobi to wydawnictwo.

Spodziewamy się, że tak  salony jak  i ubogie chatki 
ta  d roga nam pam iątką ściany swe upiększą-

P r e n u m e r a t a  t r w a ć  ty lko będzie do końca czerwca

bież. r o k u . ____________

L\VÓW dnia 28, m*ja‘ Z Efskta i  monety:
Akcje kolei g&lio- K arola Ludw. po 200 złr. m. k . 
p łaca 195.50. f 95*50; kolei lwow* czem . po 200
zł w a. w sre b r .: płacą 172.75, żąd. 174.—; banku 
bipot! gal. po 200 złr. z w płat. 40% : p łacą ż§d .
— papierni  czerlańs. po 200 złr. w. a. bez dyw id. 
p .I_ż’_ z ł r .  Listy Tow arzystw a kredytow ego g a l. w 
na. k . bez kup. płacą 77,15, żąd. 77.65; T ow arzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pł, 73.50, żąd. 74.—, banku bipot. 
galic. bez kup. płac. 85.—, żąd. 85.50. Obligi indem n. 
galic. płacą 64.40, żąd. 64.85; pożyczki g łod . z roku 
1866 po 7% p ł. 99.25, żąd. 99.75; pierwszeń. kol. galic. 
K ar. Lud. I . emisji płac. — ; żądają — , II. emi­

sji płacą 88.75, iad . 89.50; pierwszeń. kolei galic . lwo-
wsko-czerniowieckiej I. emisji płac. 7 6 . - ,  żąd. 76.75;
pierwszeń. kolei ga lic . Iwow. czerń. U. emisji p ła c ą  
—. , żądają .—,  D ukat holenderski płacą 5.51, żąd a ­
ją 5.55. B ukat cesarsk i PłaCą 5.53, żąd. 5.57; napo- 
leond or pła. 9.29, żądają  9.34. rubel 8r ebm y m oskie­
wski płacą 1.80, żądają 1.84; rnbel papierowy mosk. 
plącą 1*58, żądają 1.59; p rusk ie  b ilety  kasowe płacą 
1.71, żąd. 1.72; póhm perjał m oskiew ski p ł. 9.46, żąd. 
9.55; srebro pł. 114.50, żąd. 115.50.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki niemieckie, które obecnie otrzymu­

jemy, zamieszczają także telegram z Gąbina, któ­
ry wczoraj podaliśmy w naszej Gazecie, a  oprócz 
tego i drugi, w którym jest wymieniony jenerał 
Langiewicz jako organizator tych wrzkomych 
band powstańczych. Bióro telegraficzne samo 
nie przywiązuje snać wielkiej wiary do tej wiado­
mości, bo na własną rękę poprzeplatało tekst te­
legramu licznemi znakami zapytania i wykrzykni­
kami.

Wiener Zeitung  ogłasza wykaz długów pań­
stwa. Z wykazu tego dowiadujemy się, że ogól­
na cyfra długu publicznego austrjackiego wyno­
siła z końcem grudnia 1867 r. 3.025,315.896 złr., 
od czego roczne procenta wynoszą 127 ,718 .147  złr.

Pułkownik Bartels oświadczył, że w skutek 
rozpraw Izby poselskiej nad jego petycją, on u- 
znaje kompetencję sądów wojskowych do rozstrzy­
gania w jego sprawie. Po złożeniu tego oświad­
czenia natychmiast wypuszczono go 1  więzienia, 
bo był aresztowany tylko dlatego, że wzbra­
niał się dawać jakąkolwiek odpowiedź na zapy­
tania komisji śledczej.

Proces z powodu zaburzeń w Pradze pod­
czas pobytu tam ministra Herbsta po jego no­
minacji, odroczono teraz z powodu wyższego po­
lecenia. Prawdopodobnie będzie on zupełnie u- 
morzony.

W procesie Narodnich Listów o przestępstwo 
naruszenia spokoju publicznego zaproponował pro­
kurator karę dwuletniego ciężkiego więzienia dla 
odpowiedzialnego redaktora i utratę 2.000 złr. 
z kaucji. Wyrok sądu nie jest nam jeszcze wia­
domy.

Węgierski minister sprawiedliwości Horrath 
odpowiedział na interpelację w sprawie stosun­
ków prasowych w Siedmiogrodzie, że poczyniono 
już tam przygotowania do reorganizacji tamtej­
szych trybunałów prasowych w myśl liberalnych 
przepisów ustawy węgierskiej.

Berneńska Izba handlowa uchwaliła protest 
przeciwko podatkowi kuponowemu.

W peszteńskiej Izbie poselskiej zdawała ko­
misja onegdaj sprawę o traktacie handlowym au- 
strjacko-pruskim. Poleca ona przyjęcie jego z ty ­
tułem : „J. c. Mość cesarz Austrji i król Wę- 
gier“, a zamiast słowa „Austrja“ ma s ta ć ; „Kra­
je Jego ces. kr. Mości."

Telegramy „Gazety Narodowej44.1
W iedeń dnia 29. mąja Wysokie 

kola polityczne uważają gąbiński telegram o 
gromadzeniu się band powstańczych na granicy 
Galicji od Kongresówki, za zmyślony.

B erlin  dnia 29. m aja. Wczorajsza 
Kreuz Ztg. pisze: Wzdłuż granicy pruskiej od 
Kongresówki zamierzają tworzenie polskich band, 
powstańczych. Jak słychać, dowódzcy band sta­
rają się nagromadzić z swych ognisk central* 
nych broń, amunicję i ubiór.

Paryż dnia 29. maja. Wiadomo­
ści o pojawieniu się band powstańczych na gra­
nicy galicyjskiej, są zmyślone. Siecle wskazu­
je , że Langiewicz bawi obecnie w Konstan­
tynopolu.

(J a k  widać z  w czorajszego telegram u i dzisiej­
szych, szuje m oskiew skie i p ruskie rozsy łają  wiadomo­
ści, tak  głupio zm yślone, że n ik t im nie w ierzy. Z 
Berlina widać rozsy ła ją  je junkry; kto ów gąbiński te ­
legram  w ysłał, może się ju tro  dowiemy. W nosićby dzi­
siaj już m ożna, że Moskwie i Prusom  cbodii o zama­
skowanie zamierzonej koncentracji w o jsk ; pr. r.)

K u r s a  z dnia 28. maja 1868,^ godzina 2,
min. 10 popołudniu.

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.40. Akcje 
K arola Ludwika (bez dywid.) 195.76. Kolej siedm io­
grodzka 147.—. Kolej południowa 173.80. Kolej pań­
stwowa 254.80. Kolej lwowsko - czem iow iecka 173.25.
Kolej północna 179.75. Kolej Rudolfk 106----- Kolej
Franciszka Józefa 159.50. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne 64.25. L osy 1860 r. —•—• L osy 1864 r. 85.80. 
Napoleondor 9.31%. Pruski kurant 1.71% . Losy 1839 r. 
— . Losy kredytow e 132.—. U sposobienie sta łe . 
K u r s a  z dnia 28. maja 1868, godzina 6.

min. 20. popołudniu, 
i £ o iy J? ^ a bezpodatkow a 57.55. Akcje

7S V , j e K arola Ludw ika (bez dywi-
o r f  Koiej południowa 173.60. Kolej pań-

r. 80.90. K arola Ludwika 
wiprUr;P ^ v  ^6 ®tWa łł- em isji 89.—. Lwowsko-czernio- 
s ń ; r , , f l  g l. Tpiorwazeóstwa 76.50. N apoleondor 9.32. 

b  j  ' t  Usposobienie mdłe, bezczynne.
R enta  3%  69.60. .

, ’Vror««W. Pszenica 105. Zyto 69. Owies 37. Rze­
p ik  zim ow y —. Koniczyna niesprzedana.

B e r lin . M oskiewskie banknoty 83%. Akcje kre- 
i 47? We Galicyjska kolej 89% . Kolej państwowa

W iedeń 86*/,. Usposobienie m ierne, przygnę­
bione w Bkutek znacznych realizacyj. Pszenica —  Ży­
to  50% . Owies 29.

iflF *  D o dzisiejszego numeru do- 
tącza się  prospekt w ydaw hI- 
w n ictw a  C zyte ln i lu d o w e j  o- 
raz 1 L ist zwrotny.



■i GAZETA NARODOWA ? c|. 99 Maja

DU gości źęt̂ cznych
w Starem m i' śele b ..s to  S pisa  sa po 

do najęć amieszkania 
n r . 37JŁ

' p m i Lia'zvny.
2fl33 1 - '

Aptekę
c z y łb y  sobie ni

w jediiem zpom niejs/.ych  
miast powiatowych ży ­

czym y sonie niżej podpis-n'- w/.iąć w 
dzierżawę. Mających do w ydzierżaw ie­
nia, U|raszam  zgłus.ć się pod adresem  
Fr. Nowakowski w Z-bloiowie.

2 0 0 8  ‘2 —0

M iejsce  k ą p ie lo w e
t a - l e l c l i e n D e r g ;

(w  S ty r j i  in o n a rc h . A u s tr ia c k ie j)  
ze z d ro ja m i K o n s ta n te g o , E m m y i K t a u  
n eu .ii.il . z d ro je m  J u b n iu is b r u n n c n ,  w 
pob .iza  s ta c j i  k o le i p o łu d n io w e j -Spiel- 
łe ld  w ckolicy f ader pięknej połoiont*. za­
wołane dln. auatecznośii swych wód mine­
ralnych tzczegilnie na skrofulic-m t plersiawu- 
płucow* -horoby, na zakatarzenie o-gunów odde­
chowych. 1 •-aw.ących, tudzież łabości cpłciowc, w 
noku odchodów krwistych, bladactkę itp. W y ­

b o rn a  przez owczarza z A ppenzell spoi ą izo p a  
Żętyca kozia , doskonały klimat, nader łagodne 
nie zaburzone wiatram i i knrzem pow ietrze, 
e leganckie Pomieszkania, sale kep ielow e i 
czytelnie, dobra trak tje rn ie  i m ry y k i, c - K- 
urząd pjcztafw y i szceja telegraficzna. Ao- 
tuni/tacja ze stacjami, kaltpwemi w G r a c u  t 

Spietjeld u łatw ia jodzien  le podw ójne po­
sy łk i pocztow e. K olasy i w ygodne furmanki. 
P o ra  k ą p ie lo w a  o d  m a ja  do p a ź d z ie rn ik a  

Z a m ó w ie n ia  w ó d  n  n e ra ln y e h  robie 
uaieży u podpisanej D yrekcji it u W Admi­
nistracji zdrojowisk w Gleicn łpb ergu. Z 
g a m ó w je n iu m i o  p n m ie sz k a if le  z zalicze­
niem zadatku udaw ać się trzena jedynie do 
jJyrefccji. .

B ro s z u rk ę  o .ą p ie la c h  sprowadzać 
można ze w szy stk im  znanych zaszczytnie 
handlów wód mineralnych, jakoteż z księ­
garń  m onarchii an trjackiej bezpłatnie, t u ­
dzież za pośrednictw em  panów Hasenstein i 
i uyler w Frankfurcie nad Menem i w Berlinie 

<m tyciiie , pi.na '1, 0 , Htyl w B erlinie, F. 
Hirts księga', nia nadworna w Wrocławiu, i pana 

Gustuua Brauna ł. ięgarnia w Lipsku i od 
U y r e k c j i  C M ę h rn b e rg & K ia g o  T o w a  
r z g s t c r n  a k c g jn r g o  w  G r a t z  (Styrja 
w Austrji.} — Wszelkich rodzajów wód mineral- 
iych doatame na g łó w n y m  u k ła d r ie  # c  

L w o w ie  a  E . M EN D W Y l H O W IC Z ,*  
a r. lii>3 w  ry n k n . 1955 4 —8

P a r y ż  
1887.. I I  W iedeń 1  T

I A J  I
Lon_yn

1862,

Na Grabon Nr. 3.
Y»__W.iędnin. 1 S to c k , E c k e  d e r  

K & rn tiie rs tra sse .

MAGAZYN SUKNI

K e l l e r  &  A l t ,
Wy szczegó ln iony  najwj-ższym

m eddlem  za^jfasi J361.

L B H l

Półsen  najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyn du, p o lłu g  najnowszych żurnalów  
mody po. zdumiewająco nizkich cenach  

Modne palto ( U c b e r z i e h e r )  
frjMT ,8  i  t r ' ,  w a l .  a .  "S W  

l Tbrame w i o s e n n e  67 200 
z ł r * .  w a l .  a .

Surduty wiostune 
Calta . . .
Sardufy myśliwskid 
Fraki i tużarki 
Sutanny .
Szlafroki od zlf
Zupełne ubrania . . .
Surduty codzienna do biura 
Spodnie
Kamizelki ‘ ;  .
Ubrania dla gimnastyków

§3** Oprócz t ego 
przedni*'iy  p i l e r r t y  nięzkiej

Zamówienia,, osobiście lub listownie, z poda­
niem miary W p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u — za przestaniem naleźytosci w go­
tówce lub za pobraaiem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy­
łają się na żądanie i franko.

Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
słabić, zważywszy rwłaszeża, że wóbec napływu 
sprawunków w intóVesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
próbki,, przyjmujemy na siebie, gdy nam s ę  poda 
kolor i cenę — wybór sukni według własnego su­
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e ­
by  o d n a i  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d  n o* 
ś c i p r z y j ą ć  ń a p o w r  ó t.

Keller 4  Ali, Graben Nro. 3, Wien.

od złr. 5 do złr. *4
ód złr. 8 do złr. 28
od złr. 0 do zlr. 22
drt zlr. 14 do złr. 28
od zlr. 10 do złr. 30

8 do zlr. 20 
od złr. 12 do zlr. 30
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 4 do zlr. 12
od złr. 2 dio zff! ff

. od złr. & do złr. 8
wse.Mfcie możliwe

Jlestto nieoce­
niony środek 
prosty  i rani, 
a niezawodny 
przeciw  naj- 

uporezy- 
wszym za- 

tw ardze- 
nium, żółci 
Zamuleniu 

żułąrika, za­
paleniu k i­
szek, bole­
ściom żołąd­
ka , wy bzu- 
tom naskór- 
uym, gość 
eowi (reu- 
matyzinow i)

brakow'1-egulai rioścl ń7ie^£zn” L^wi,
ko k ry ty c z n e g o  p rz e jś c ia  pan ien  i w 
ogóle p rz e c iw  w szelk im  slfth osikom  z 
u ie c z y b to śc i k rw i i k epsn tyo li h u m o ró w

‘ '  P ra  *8 z n  e r-'g“ k̂ i l ;a" konsai 
wu.a sie bez uszkodzenia prr»z czas o m ™  
dłffci 'W ynalazca od niedaw na przygoto- 
wufi je  um yślnie zastósow ana doi _kl.matu
P o lsk i. T

D ostać można we Lw ow ie w aptece pp.
P  lK.koIa.eha i Z Iłukeia pod brebrny m
orłem , w K rakow ie w aptece p- 
w brodach w aptece p>

g g g g  ■■ ■ ■ ■ ■

F r a n z o s a .
R e d y k a .

O d e zw a  i
Uprasza się szanownych cz io jkow  z a m ie j ­
scowych T uw arzystw a Bratniej pomocy w 
Froszkow ie, by sltładki ńa sem estr bieżący 
jako  też zaległe, o ile możności w jtik  naj 
krótszym  czasie na rece r.iże i.podp ''anei 
dyrekcji nadesłać raczyli.

Proszków  w maju 1868- 
^Prezes: Paweł Doerffer. Kasjer: Aloszy Oerharat, 
Kurator: Władysław Strusrklewicz.^
2018 i —3 P ro tek to r : Settegast,

4 0 0  do lOoOżti- w y n a g ro d z e n ia
tiar u j e się leinu. kto v yjeilna posadę 

zawiadowcy lasów w w ik^zem ftflń- 
twie, a to d la urzt dnika, lo tego fachu 

wszelkie um iejętuośei posiadającego i 
w ykształcoi eir»- BjUsze szczegóiy po« 
d resem : I ł u i t o l f  G  s c h w in d , Fors',- 

heamter T e p L *8 1 B bhm en . 2032 1-t

Wodę Analerynowłi do ust
sp rzeda je  zamiast po 1 złr 4 ct. ty lko  po 
1844 4 0  ct. w. a. - i, 1 ¥

A L G O F O J N ,
wypróbowany środei. ao rychłego uśm ie­
rzania bolu zębów , flakonik po  S O  .et ,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

Nąjobticiej zaopatrzot.y

m m \  s k ł a d  

Itoiaró* komisowychl
przy placu Ma':jackim, w do­
mu uawniej Gromadzińskich,

Nr. 342,
w towary następujące, i które 
po nąjumiarkow inszych cenach 

poleca s ię - 1834 6—6
P łótn a  ja k  najlepsze, rożnych 
ilości łokci w sztukach, M eli 
znę s to ło w ą , c h u s tk i  dę 
n o sa , ręczn ik ij^O ijzu Ie  iucz 
k ie  i p rzo d y  do  tychże , 
p o ń czo ch y , s z k a rp e tk i , dy ­
w a n y  odpa90W ane_i ło k c io ­
w e, ch o d n ik i, o b ic ia  m e­
b lo w e, f i ra n k i,  k o łd ry  w eł­
niane, p la id y , oraz n ajw ię­
k szy  w y b ó r n a jn o w sz y c h  
szalików ', k ra w a te k  i k o ł­
n ie rz y k ó w , -  oraz poleca się 
zapas in a te ry ;  o rn a to w y c h  

i ornatów  ęo tow ych.
W szelk ie zam ówienia  

najakuratniej wypełniają się.

; .  T T f i t  - 1 ■. ■ i,//, u 'i" >
O. k wyląc 1 nie UDrzywilcjowanj

s z y o k o  w y s .e c h a j « c y

lakter połyskujący 
do podjogi,

fu r t cło wy p j  64 ct..,

hfcierpolituiwy na meble, 
l a k i e r  n a  s k ó r y

do op raęiy ,
% pierwszej austr,. fabryki lakie­

ru spirytusowego i politury

ALOJZEGO KEIL.
1460 S K Ł ^ D  5. _ 12

W i e n ,  W i e d e ń ,  H e a s e l g a s s e
Nr. 2 ,  im protest. Bealschulgebaude.

« m a a n B
Zakład hydroterapeutyczny

w  S S  a w ^ i  o  t v  ,

połączony z gim nastyką, i kąpiele rzeczne 
w Bugu są  o tw arte  na lato id  1 . maja.

Pokói z kuracją  i usługą kosztu je 
tygodniow o 10 złr. 5v ct. w. a. s ą  idnak 
‘ańszo i droższe pokoje. 1977 3 — ?

T rakticrn ia  jes t w m iejscu.
F ran ciszek  M edvey,

dyrek to r zakładu.

J S
ltenoujoi a«a austrjacka fab rjk a

nieprzem aKdlnego obuwia sukiennego
A ROTHSTERN w Wiedniu,

Stadt. Jlab burgm gassr Nr. I.
poleca swe nader sumiennie ł elegancko wykonywane 

i ne ,  p ł ó c i e n n e ,  p r u n d o w e ,  su-obówie s k ó r z a L  - 
k i e n n e  m ę z k i e ,  d a m s k i  
stępujących nizkich cenach: i

s i d l a  d z i e c i  po na

P ó l bu c ik i m ęzk ie  (sztyfletyy.
Cielęce i kozłowe od złr. 4.53 do złr. 0.50

dtto wykładane irebą, guziczkami,
obrączkach lub śrubach od złr. 5.50 do zlr. !).

Lakierowane z rosyjskiego wyrobu, gładkie lub okła­
dane, od zlr. 5 do 8.

Lakierowane gładkie złr. 5 do 6.50, skórą okładane 
złr. 6 do złr. 7.50,. nieprzemakalne o 80 ct. wyżej.

Dla ci erpiących na nogi: z c i e l ę c e j  s k ó r k i
m i ę k k i e  zn*. 5.50 do złr, 7.

P ó lb iic ik i d am sk ie :
Prunelowe z kapslami od złr. 1.80, 2.20. 3.50 do złr. 

0. Kozłowe m at lub glausowne i cielęce o podeszwach 
do połowy podwójnych od złr. 2.50, 3.50, 4, lepsze ga­
tunki od złr, 5, złr. 5.50, złr. 6, i półbuciki skórzane o 
podeszwie nieprzemakalnej o 80 ct. droższe.

B a c ik i d la  d z ie c i:
lila  dziewcząt skórzane i prunelowe od zlr 2.50, 

3. 4, zlr. 5. 1505 5—12
Dla chłopców od złr. 2 o0 do złr. 4.50.

— » Jest zawsze w zapasie wszelkiego rodzaju obuwie 
do podróży i polowania i szczególniej polecenia godne 
gatunki dla cierpiących na opuchnięcie lub nagniotki. 

Zamówienia i naprawy uskuteczniają się ściśle.

Za pośrednictwem parowca „E cho* otrzymałem z H uII pewną 
ilość T u rn tp s u ,  który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia. 

Wbite Tankard funt po 70 et. — celnar po 65 złr.
70 „ — „ „  65 „
70 „   n n 61} „
70 „  —  „  „ 65 „

KAROL REUMANN

Norfolk 
Yeiluw Tankard 
White Globe

i ib 0  l
2034 1 -  18 skład nasion pod 1. 361 m.

Ksawery Aleksandrowicz
Ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ną F ubi ;znożć iż

Nit.

p r z ^ r o g u  uU (T "k aró ia  L u d w ik a  i s y k s tu s k ie j  p o d  1. 131*/, (

sk ła d  i pracow nię ob u w ia  m ęzkie^o.
Mcjąc k ilku letn ią  p rak ty k ę , ta “x w kraju  jak  i za granicą, tuszę so-

b ia . ’2 w szystkim życzeniom  Szanow nej Publiczności zadość uczynię.
Z p ow ażan iem

K s a w e r y  A lek sa n d ro w ic z .
sie na miarę o nadesłanie starego bucika najle-

2017 2—2
Do Zómuwibn z prow incji uprasza 
piej leżącego.

!!! Depesza
Loiidyualci sąd koutursowy zadA reluw al, ż« S^lad- 'iiigie.skiej kompanii w g lów njm  sklaozie 

Wien T uchla obco Sr. 11 „rzy.nusoM t d u g ą , i 1 1 natychmiast sj.rzedai.ym byc mus,. Ogromne zapasy 
towaruw składające sią i więcej „iż 20.MM sztuk angielskiej ■ mm k.ej i roązkiej bielizny, anjm lskich 
wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów . najlepszego angijlsiciego Szi ngu po nieporównan ie 
niskich cenach Te tak niskie cenj w stosumru oo jakości i piękności- wszystkich 4r ‘ Aujnw  powim yhy 
każdego tak „rywatnego jako toż odprzedających interesować, gdyz podnhn^ wyptzedaz już sią nigdy
drugi raż nie zdarzy. , . , ___ , . ------

g f *  U p ra sz a  s ie  o  d o k ła d n e  p o io w n a u ie  t a  n o to w a n y c h  cen
z insz?Ti cennikami, a rwazywszy. że nieodpowi edni towar hez przeszkody uapowo ot przyjąty zostanie a iiiazeim cem naam , a n j  . j., • . /  — pe wnym iiajzupetmejizego adowolniema. ,
pieniądze natychmiast franko odesłauemi będą, można 

1 P, n n n  sztuk płóciennych koszul męzkich od 
J n a j c i e ń s z e g o  do zwyczajneęo galunku. 
we wszelkich rozmiarach. Odpowiednie v wytworne 
po złr. 1.50, 2.50, 2.80, 3, 3.50, do 4.80. Ł.U

i  a  A H A  sztu t płóciennych g a t a k  każdej wiel- 
1 U .D U U  kości, po złr. 1.30, 1.30, 1.30. do 2 z|r.

9 e  a a  białych i kolorowycłi koszul męzkich naj- 
. J U U  oowszego kroju. 100 wzorów, po złr. 1.50. 

2. 2.50 do 2.80

8 A A A  płóciennych koszul damskich praktycznie 
.U U U  i wytwornie uszytych, po zlr. 1.70. 2.2.50. 

2.80 — Bardzo cienkie koszule po 3,50, 3.80, 4.50 
do 10 złr. I -J firn

o  a a a  sztuk majtek damskich i nocnych gorse- 
O .U U U  tów, wytwornego kroju, bardzo wytworne, 
po zlr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr.

1 q O O  sztulc plócienpych 
L .O U U  Skich, najnowszego kroju

do 4.50.

koszul nocnych dam- 
po złr. 5.50, 4

ftA H  spodnie haftowanych według obranego wzoru, 
O U U  jako też i zwyczajne, po zlr, 3t50; 4. do 5.50.

1 F^Afi szlult cienkiego, średnio cienkiego-płótna 
l . J u U  po 50 łpkęi, każdf* sztuka 5 ćwierci szero 
ka

r  a a  sztuk bardzo cienkiej angielskiej weby rę- 
O  U  U cznego przędziwa, każdo sztuka po 50 łokci 
pełnych, po 24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza.

o e  a  sztuk angielskiej w pół-sztukach po 
łokci, każda sztuka po 9, 10 do 13 zlr.

24*

2 a a a  łokci cienkiego angielskiego płótna I 
g0 przędziwa, 5 ćwierci Fokci wied. 

rokiego, po 32.ct.

białe*
sze-

2 P»fin  t uzłnow angielskich, płóciennycli chustek 
,»JuW  do nosa, po >2, 3, 3.50 do 4 złr., sprzedaje 

się w pól-tuzinach.

2 A f i n  tuzinów angielskich', plócienno - hatysto - 
. u l ) v  wycli chustek, męzkich i damskich po 5, 

6, 7 do 8 złr., sprzedaje się w pół-tuzinacb.

9n nnn sztuk. ^kładek do koszulowych gorsów 
z najcieńszego płótna batystowego, z 

popizecznenn luł) prostemi zakładkami, po 80 ct.,rzecznem 
1.50 złr-

a a a  sztuk angielskich, Iniano-adamaszkowych na- 
kryć do stołowy, najnowsze desenie, na 0 

12, 18 i 24 osob, Adamaszek atłasowy o trzecia 
część wartoścL_____

0 $  n n n  wyhornego, białego, angielskiego
6 0 , \ J \ J V  Szutingu i Medapolansu, najcięższego 

po 18." 20 do 23 ztr. " 'T  gatunku, łokieć po 25, 28, 30, do 40 ct. najcieńszy.
R o z sy łk i z>»' pobraniem  należytości pocztą do w szystkich g łćw cych  i prow incjo­
nalnych m iait caiei m onarchii austrj jek ie j. Za opa~Jwanie^ nic się nie policzą B io­
rącym to yaru  za. przeszło  30 zlr. dodaje s i t  bezpła(:llie 1 aztuk indyjskich  baty ­

stowych cmi stek-
A  ft r  a  j  C - e n t i - a l - H a u p t y e r ś e r i i l a i i ^ s - O e g o ł ,  W i e n ,  T u c l i l a u t  i 11
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J .  S .  J u r g e n s a

w e Lwowie
o t r z y m a ł  v r i e l k i  w y b ó r

o b i ć  trancufckfah i a n g ie lsk ic h ,
również iak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych tabryk 
jako io Si ..burgera z Pragi, Spoerliua i Zimmermana z Wiednia, 
cenach s ‘ałych fabrycznych, t. j. od 20 ct. stjpniow o do 5 zlr. 
za jeoen zwój.

Wszelkie pozłacaue lub im incje di zewa naturalnego przedstawia 
jące sztnkaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szycb cenach; znajduj stę także -pnaczny wybór s t oj- ó v do okien, 
po cenie 1 złr. 50 ct. i wyżej. ,

Zamówienia listowne wykonują się jak  najstaranniej i w jak 
najkrótszym czasie. ’ 2036 1- i a

Fabrykant maszyn rolniczo -  gospodarskich
v p  S t a n i s ł a w o w i e

zawladami. i niniejszem, iż w każdym czasie można dostać u niego mabiyu i wszelkicn 
narzędzi roLm zo g tspodarskich, praktye mie poprazrjyah, po ce-iach nm.-^-kawaiaycb. 

M łocarnia o sile pary  koni z kieratem . . . .  złr. 350
M łoc-rnin z k ieratem , wialnią i m łynitiem, dająca zu­

pełnie czyste zi“rno. o sile 4 k o n i ...................... złr 510
i oka sam a w iększa o sile 6 koni . , .................................zlr. 603
nDocarnia bez "kieratu od lau  du . . . . . . . .  złr. 25'J
Sieczkarnia oztero-rożow* d ijąca  przeszło 430 korcy  sie­

czki dzienni' •  z tr. 100
M łynki(.do |gu iecen :a  słodu, ja 1, też ao czyszczenia zboża wialnio ręozne. ii 
M -szynkagoo rubienie perł)'itych  kńip ( w y r a b i a  dsienoio krnp po l t  korcach jję  

czmienia) dąjąca^się zaaplikow ać w każdym m ły n ie ......................................  . 4- • ó >0 ztr.
2035 1 - 5  ”K a ro l O rą czyń sk i.

mmmmmm^
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Obwieszczenie.
Celem wydzierżaw ienia dochodów z 

ęropm aeji mi sta  aro3laiiia  wódki, piw a 
i mmdu, z dotychczasowem i dodatK-ami 
tęminnemi od wyrobu i p.zywo»,u pi-v« na 
czas pd_ l .  stycznia 1869 do ostatniego 
grudnia 18.1 t. j . na 3 po sobie inastępu- 
jące  la ta  1869, .870 i l b l i ,  z cena fiskalną 
rocznie po 24.333 złr. 33% kr. w. a., od­
będzie się w urzędzie gminnym m iasta Ja - 
ro sh w .a , a to  na dniu 30. czerwca r. b. 
pierwsza w "azie nie osiągnienia pom yślne­
go sku tsn  na dniu 30. lip ta r. b. Jrusra. a 
na w ypadek, g d jby  i na tym teim inie od- 
DOwiedniego rezultatn n ieosiągnięto, na dn, 
3] s irm n ia  1868 trzecia licytadila do któ 
rejto  licytacji miasto w szystkich chęć ma 
jącyehpanów  przedsiębiori ów z te n nad-nie- 
nieniem zaprasza, że licytanci 10",ć wadjUm 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk  komisji 
licytacyjnej złożyć mają. a  bliższe warunki 
wydz erżsw ienia tych dochodów w nrzę- 
dzie gminnym m iasta Jaro sław ia  prze izeć 
m ogą. 1990 3 —3

Z  urzędu gminnego miasta Jarosławia 
dnia 13. maja 1868.

K m id m a c h u n g .
Zur yerpiO „tung der E inkttnftf ner Ja 

roslauer stad 'ischen Brandwe u-, B ier- u id 
M ethpropination sammt d an bishe.-igen G.1- 
meiudezuschlageL von der Biererzeuguug 
und der Biereinfnhr die Z e i t v i m  '4 . ' 
Janaer 186o bis Endo Dezem ber 1871, d . 
i. aa f 3 nacheinander folgende Jah re  1869, 
1870 n. 1»71 mit a e u ja h r 'ic h s n  Fiskalprei- 
se yon 24.333 fl. 33l/ 4 kr. ft. W. w ird beim 
Gomeindeamte der S tadt Jaroslan , u. z, *ir 
am 30. Jan i 1 J .  die ersto, bel ungiinsti- 
gem K esultatc am 30. Jn li i. J .  dfe zw eite 
und fur den Fali, wenn aacL olese misslln- 
gen soilte, am 31. AaG’U t 1. J .  eine d n tte  
L izitationsyerbandlung abgebalten werden, 
zu w eleher P achtlustige m it d en B cm erk en  
eingeladen weiden, dass die L izita tionsl i - 
stigen ein 10%  V a itum vor Beginn der
Lizita tionBverkand!ung za  H indec l e r  Li 
z ita t ions-C om m iss ion  zu er legen  haben.
und die nfihoren P ichtbedinguisse b um  
obgenannten Btadtgomeindeamte einseb m 
kónnen.

Vom Magistrale der k, f, Stadt Juroslao 
am 13. Mai 1868.

Pożyczka premiowa miasta Medjolanu z r. 1865
Wygrane franków: HO 010, >0 500. 30.000.

10.000, 1.000, itd . iti.
Ciągnienie co l iw a r ta la .  najbliżetz^ na dnin 16. c z e rw c a  186S.

Obligacje oryginalne po żłr. 4 .55  wal. austr. (w większych partjach 
znacznie taniej) do nabycia u

F. E . Pnld & Comp. w  F r^nktarcie nad Menem.
Miasto Mfedjoliin jak  wiadomo jes t zamożne, pożyczka zaś pow yższa ufundow a­

na do tego sumiennie.
Zwyczaj składania zam iast złoi i lut srebra małych losów pożyczkowych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w ży*, e ; tego na kw oty zaoszczędzone m niejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze tego r dzaju małe obligacje, k tó re  Łlsją szansę 4 razj 
Jo  roku uzys-an ia  wielkich prem ij, a w kat  ym razie zwrócone być muszą z kapi­
tałem w nie włożonym.

iYiększa część podobnych najyeh losów pożyczkow ych została rozchw yconą, 
ślbo sto i o wiete wyżej nad wartość nominalna, kurs ich zaś i tak w skutek zaprze­
stania gry omesami je s t stały i podnoszący gfę.

G «iiw na wygr in a  c ią^Q‘bnla z dnia 16. c z e rw c a  b. r. f r a n k ó w  100.000.
M e d jo la ń sk ie  łO frankoW ' l®*y z powodu, że były na ostatku em itow ane, sa 

jeszcze obecnie najtańsze 1959 3—4

w

Niesawodna pomoc dla łysiejących.
!!! I\a i l epszy ś rodek du upięlisreiiia włosów !!!

Ces. k>'- ^ r łą c z . i ł  up-zy wilej o waną

P O M A M  a a i l A - i L T C I E O T
przez E- ł & G, H e łl,  m agistrów  farm acji.

T a rz e c B j w iś c '1̂ ,.s 'iU*ecgna i u ra z e m  ir a in a  k o sm e ty c z n a  p o m a d a  do 
porostu  włosów, jt 3t ua|iepL„yni £ro d K pm 0d w y p a d a n ia  iclfl do s z y b k ie g o  
i z a p e h io g  > n»an ie r l "  nP 'e-żu, i do w z m o c n ie n ia  i o ż y w ie n ia  p o sa d y  w ło ­
s ó w u ż y ć  jej njozna taL u j 0 u p ię k s z e n ia  w ło só w , w łosy ulbowirm na- 
biera-ą od niej n i l^1 • . . f 1’, g ib k o śc i. p o ły sk u ; zapobiega ona oraz s iw ien iu , 

Jeden du iy  ,®‘ola kosztuje 1 złr. 50 ct., m ały zaś 80 cnt. 
NB. Do każdego sło P o m a d y  C b in a -G iy c e r lo  dołącza się broszura, 

opracow m a n najnowszych badań naukow ych pod' n. vA « le itu i,g
zu r ra i io u e l ie n  ,e  - e r  H a a re . u n d  za* R e g e re rn t io n  d e s  g esc liw ń ch -
te n  n n d  e u tk rę l l n  U tin rb o d en s .“ (Przewodnik racjonalnego pielęgnow ania  wło­
sów i spro oadzeMa ro zen%a osłabionej i  bezsilnej posady włosów.)

Głóś'r,,y. Pozsyłkowy: Apotheht „ł um rothen Krebsa aifl
Hoher Markt m W ien.

SK ŁADY: weJHyb^je u apteharza AllOLFA BERLINERA.
'  W K ra k o w ie  u pana J r iz e fa  H a h n a .

^  Ł ftrn aw ie  u pana W n lin ó rs k i» a n . 1 f 43 fi

i j i s i J ć O H I  ?
Wydawca. Witalis W. SmochowakL ^Właścicifeł • J«n D obraańskL Sodaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki U nik K ornela piUera.


